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NASZA 

OKŁADKA 

Ha zdjęciu Zygmunt Słapak 
z modelarni LOK przy Hucie 
Aluminium w Skawinie z ma¬ 
kietą samolotu „Tu-2" Makie¬ 
ta ma chowane podczas lotu 
podwozie główne i kółko ogo¬ 
nowe, pełne wyposażenie ka¬ 
biny i bardzo efektowne malo¬ 
wanie. 

O zawodach modeli latają¬ 
cych na uwięzi w Skawinie 
piszemy na str. 9. 

Fot S , SMOLIS 


modelarz 


KOLEJNY SUKCES 
MODELARZY OKRĘTOWYCH LOK 


W końcu maja 1977 r. odbyły się 
w Zinkenbach W 'Austrii kolejne 
międzynarodowe zawody modeli 
jachtów żaglowych zdalnie kiero¬ 
wanych. Sprzyjający termin, dobre 
położenie miejsca zawodów prawie 
że w środku Europy, oraz fakt, że 
impreza stanowiła otwarcie sezonu 
rozgrywek Międzynarodowego 

Związku Modelarzy Okrętowych 
NAVIGA, spowodowały, że stawiła 
się doborowa stawka zawodników 
z wielu państw. Barwy Polski re¬ 
prezentowało 4 modelarzy: Jerzy 
Przybysz i Waldemar Konieczny z 
Poznania oraz Grze sław Suwalski 
i Kazimierz Domalewski — junior, 
z Gdańska, i 

Zawody rozegrano w 3 klasach: 
F5-X, F5-M i F5-10. Starty odby¬ 
wały się grupami po 6 modeli jed¬ 
nocześnie. Miały one zadanie prze¬ 
być trasę wokół trójkąta o bokach 
50 m. dwoma przeciwległymi kur¬ 
sami. Biegi były tak ułożone, że 
„każdy walczył z każdym”. 

Zdecydowanymi faworytami byli 
modelarze z RFN, których przyby¬ 
ło 6, jako że przodowali oni dotych¬ 
czas w tej wysoko utechnicznionej 
specjalności (skomplikowane kształ¬ 
ty kadłubów, aerodynamika żagli, 
elektroniczne wyposażenie w posta¬ 
ci superheterodynowych aparatur 
proporcjonalnych, duże doświadcze¬ 
nie itp). Znajomość akwenu, siły i 
kierunku wiatru — dawały szanse 
Austriakom, których była najlicz¬ 
niejsza grupa, bo aż 22. Tak wszys¬ 
cy myśleli do pierwszej serii bie¬ 
gów eliminacyjnych. Gdy okazało 
się, że modele polskich zawodni¬ 


ków przeważnie pierwsze przecho¬ 
dziły linię mety, nastąpiła konster¬ 
nacja i... wielkie zainteresowanie 
konstrukcjami, żaglami i aparatura¬ 
mi polskich modelarzy. 

Wyniki przeszły nasze (i na pew¬ 
no modelarzy innych państw) ocze¬ 
kiwanie. Prawdziwą „bombą po¬ 
czątku sezonu 11 okazał się Grzesia w 
Suwalski z Gdańska, który zdobył 
2 medale złote (na trzy możliwe) i 

I srebrny. Dobrze wypadł Jerzy 
Przybysz z Poznania, zdobywając 

II miejsce i srebrny medal w kla¬ 
sie F5-M. Słabiej natomiast nasi 
aaj młodsi, którzy startowali razem 
z seniorami, jako że nie było wy¬ 
dzielonych grup dla juniorów. Miej¬ 
sca: 2x1 V i X Waldemara Ko¬ 
niecznego z Poznania i VI oraz XIV 
Kazimierza Domalewskiego z Gdań¬ 
ska wykazały, że wyrastają z nich 
dobrzy zawodnicy, którzy mają 
szanse sięgnąć w przyszłości po ty¬ 
tuły mistrza Europy w tej specjal¬ 
ności. 

Zdobywcom modeli gratulujemy, 
pozostałych zachęcamy do dalszej 
nauki i częstych treningów. Droga 
do sukcesów prowadzi bowiem tyl¬ 
ko poprzez udoskonalenie swoich 
konstrukcji, pogłębianie wiedzy z 
zakresu taktyki regatowej i syste¬ 
matyczną pracę, tj. cechy nieodłącz¬ 
nie związanej z postawą wzorowe¬ 
go modelarza. 


' JM. 

\ Fot. J. Ziółkowski 

Jeden z medali i pucharów zdobytych przez Crzeslawa Suwalskiego, 
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W 33 ROCZNIC! MANIFESTU LIPCOWEGO 


W miarę jak upływa czas £ oddala-' 
ją się w historyczną Już przeszłość pa¬ 
miętne wydarzenia z przed 33 lat — 
których symbolem stał się ogłoszony 
2Z lipca 1944 rcku Manifest PKWN — 
odkrywamy coraz to pełniejszy _dla 
nas I następnych pokoleń ich sens 
i znaczenie* Nie było to możliwe w ta¬ 
kim ujęciu wówczas, kiedy to doraź¬ 
ne palące potrzeby przesłaniały nam 
perspektywę. 

Inna przecież towarzyszyła nam at¬ 
mosfera w pionierskich latach planu 
trzyletniego, inna w mozolnym okre¬ 
sie zagospodarowywania przywróco¬ 
nych Macierzy ziem zachodnich 1 
północnych, a Jeszcze Inna w trud¬ 
nych sześciu latach budowania pod¬ 
staw socjalizmu. Zwłaszcza, że doko¬ 
naliśmy tych przeobrażeń naszego by¬ 
tu narodowego w groźnym w kon¬ 
sekwencje okresie „zimnej wojny**, 
zanim nadeszły lata odprężenia sprzy¬ 
jające naszym i całej wspólnoty so¬ 
cjalistycznej wysiłkom rozwojowym. 

Atmosfera, jaka towarzyszy tego¬ 
rocznemu Świętu Odrodzenia Polski, 
wynika ze zbieżności 33 rocznicy Ma¬ 
nifestu lipcowego % przypadającą w 
roku bieżącym 60 rocznicą zwycię¬ 
stwa Wielkiej Socjalistycznej Rewolu¬ 
cji Październikowej, Zbieżność ta u- 
naocznia nam ze szczególną wyrazi¬ 
stością naturalną więź dialektyczną 
obu tych historycznych wydarzeń. 

Wiek XX okazał się bez przesady 
wiekiem zwycięstwa leninizmu. Jego 
idee dotarły już do najodleglejszych 
zakątków świata, pomimo rozlicz¬ 
nych kordonów ideologicznych, gra¬ 
nic państwowych 1 antykomunistycz¬ 
nej dywersji, którymi bronić usiłuje 
swych pozycji imperializm, potęgują 
one wolę walki ludów, dodają im 
otuchy w walce o pełne wyzwolenie 
narodowe i społeczne, przeciwko zje¬ 
dnoczonym silom kolonializmu, rasi¬ 
zmu i faszyzmu, 

Leninowskie idee pokojowego 
współistnienia różnych systemów spo¬ 
łeczno-ekonomicznych przenikają co¬ 
raz głębiej do świadomości milionów 
ludzi we wszystkich krajach. Stano¬ 
wią one coraz powszechniej uznawa¬ 
ną podstawę ustanawiania .wzajem¬ 
nych stosunków między wieloma kra¬ 
jami o różnych ustrojach politycz¬ 
nych, różnych stopniach rozwoju go¬ 
spodarczego, 

60 lat, które upłynęły od zwycię¬ 
stwa Wielkiej Socjalistycznej Rewo¬ 
lucji Październikowej, 'wykazały nie¬ 
zbicie, że idee Wielkiego Październi¬ 
ka to idee naszych i przyszłych cza¬ 
sów, idee określające przyszłość świa¬ 
ta, a więc i przyszłość naszego kraju, 

Dzięki zwycięstwu idei Październi¬ 
ka r— w trakcie pomyślnej realizacji 
założeń gospodarczych, społecznych. 


kulturalnych i socjalnych kolejnych 
planów 5-Ietnich, dzięki wytężonemu 
wysiłkowi całego narodu — zdołaliś¬ 
my nadrobić wiekowe zaniedbania i 
w stosunkowo krótkim czasie dołą¬ 
czyć do ścisłej czołówki najbardziej 
rozwiniętych gospodarczo krajów 
świata, Jest to już dziś fakt bezspor¬ 
ny i powszechnie znany. 

Cieszą nas osiągnięte dotąd rezul¬ 
taty gospodarcze, polityczne, kultu¬ 
ralne i społeczne. Napawają słuszną 
i uzasadnioną dumą każdego Polaka- 
-pa tri o tę. 

Trudno o bardziej uzasadnione po¬ 
wody do dumy przed światem i po¬ 
tomnymi, te zdołaliśmy w tak sto¬ 
sunkowo krótkim czasie dokonać sko¬ 
ku na miarę epoki. Nasze pokolenie 
Wykazało się wieloma najlepszymi 
cechami ogólnoludzkimi i narodowy¬ 
mi polaków' — aktywną żywotnością, 
pracowitością, zamiłowaniem do poś¬ 
więceń 1 nade wszystko ukochaniem 
wolności, niezawisłości j szczęścia 
własnej ojczyzny i innych narodów. 

Rok 3939 przyniósł nam jedną z naj¬ 
cięższych w historii naszego narodu 
klęsk i wynikłą z niej hitlerowską 
okupację. 

Naród polski wytrzymał z uporem 
godnym najwyższego podziwu tę 
wielką próbę historii. Nieprzejedna¬ 
ny opór zbrojny i bezprzykładne mę¬ 
stwo całego narodu od pierwszego 
dnia okupacji były jak gdyby kon¬ 
densacją najlepszych wartości moral¬ 
nych i fizycznych wykazywanych 
przez Polaków od wielu wieków. 

Od pierwszych dni okupacji krysta¬ 
lizowały się przepojone najlepszymi 
dążeniami patriotycznymi rewolucyj¬ 
ne nurty i ośrodki polityczne. Te dą¬ 
żenia ludu polskiego do walki Zbroj¬ 
nej z okupantem zgodne były z ide¬ 
owymi i politycznymi założeniami 
komunistów polskich, którzy Jako 
pierwsi rozpoczęli organizowanie oś¬ 
rodków ruchu oporu na ziemiach pol¬ 
skich. 

Podobnie, jak w okupowanym kra¬ 
ju, stanęli oni na czele postępowej 
części emigracji polskiej w ZSRR, by 
i tam — wychodząc naprzeciw dąże¬ 
niom szerokich rzesz Polaków prze¬ 
bywających w Związku Radzieckim 
— rozpocząć organizowanie regular¬ 
nych polskich sil zbrojnych i zapew¬ 
nić narodowi polskiemu udział w bo¬ 
jach na decydującym o losach woj¬ 
ny, a tym samym 1 o losach kraju, 
froncie walki z faszyzmem niemiec¬ 
kim —* na froncie wschodnim. 

Walka Polaków na wszystkich po¬ 
lach bitewnych U wojny światowej 
miała wówczas wielką wymowę poli¬ 
tyczną, gdyż byliśmy jedynym kra¬ 
jem 1 posiadającym regularne oddziały 
zbrojne, a nie mającym suwerenności 
państwowej, A i militarny udział Po¬ 


laków nie byl bez znaczenia* Niema¬ 
łe były sukcesy polskich pilotów w 
sławnej bitwie powietrznej o An¬ 
glię* Liczne sukcesy odnosili polscy 
mamarze walczący ną polskich 1 a- 
lianckich okrętach przeciwko nie¬ 
mieckiej Krtegsmartne. Znano są wy¬ 
czyny polskich grenadierów i spado¬ 
chroniarzy w Belgii 1 Holandii, strzel¬ 
ców górskich broniących Norwegii, 
sławne boje polskich jednostek w 
Afryce Północnej, a zwłaszcza boha¬ 
terstwo polaków walczących we Wło¬ 
szech. 

Najznaczniejszy spośród wszystkich 
był jednak nasz udział na froncie 
radziecko-niemieckim. Dwie kilkuset- 
tysięczne armie stanowiły bardzo po¬ 
ważny czynnik militarny nawet prze¬ 
ciwko tak potężnemu przeciwnikowi, 
jakim byty hitlerowskie Niemcy. De¬ 
cydujące znaczenie tego udziału dla 
Polski i losów narodu polskiego nie 
wynikało tylko z ilości C wizji wal¬ 
czących na* froncie wschodnim. U 
podstaw roli, jaką odegrało Wojsko 
Polskie stworzone przez Związek Pa¬ 
triotów Polskich w ZSRR, legia słu¬ 
szna ideologią i myśl polityczna, któ¬ 
rą kierowano się, organizując polskie 
siły zbrojne. Myśl całkowicie zresztą 
zbieżna z najżywotniejszymi intere¬ 
sami narodowymi i potrzebami poli¬ 
tycznymi polskiej racji stanu. 

Na całym szlaku bitewnym — od 
Lenino do Berlina i Łaby — ucieleś¬ 
niał żołnierz polski nie tylko szczyt¬ 
ne hasła walk wolnościowych, pisane 
krwią wielu pokoleń Polaków. Bił 
się on zarazem w imię wpajanych mu 
przez komunistów idei rewolucyjnych 
o przeobrażenie świata 1 przebudowę 
społeczno-polityczną własnej ojczyz¬ 
ny, Cały naród gorąco poparł te Jego 
dążenia- Opowiedziała się także po Je¬ 
go stronie historia. 33 lata istnienia 
ludowej ojczyzny potwierdziło w całej 
pełni słuszność założeń politycznych 
wysuwanych przez kierowniczą silę 
narodu — partię klasy robotniczej — 
i potwierdziło koncepcję trwałego so¬ 
juszu Polski z wielkim sąsiadem — 
Krajem Rad, 

Do rangi materialnych symboli wie¬ 
czystej przyjaźni łączącej oba nasze 
kraje urosły takie potężne obiekty 
przemysłowe. Jak Nowa Huta Im* 
W* i* Lenina, FSO na teraniu, Huta 
im, B, Bieruta w Częstochowie, FSC 
w Lublinie, zakłady w Kędzierzynie, 
w Dychowie, Bełchatowie, fabryka 
turbin 1 maszyn okrętowych w El¬ 
blągu oraz dziesiątkami innych gigan¬ 
tów socjalistycznego budownictwa w 
Polsce, aż po hutę „Katowice* 1 , bę¬ 
dącą najwspanialszym pomnikiem 
współpracy polskich i radzieckich ro¬ 
botników, inżynierów i techników, 
pracowników nauki i działaczy go¬ 
spodarczych, symbolem więzi naszych 
narodów i przewodzących im partii. 

Każdy uczciwy człowiek w Polsce 
świadomy jest faktu, że choć kro¬ 
czymy po trudnej, to Jednak Jedynie 
słusznej drodze I tylko przez wspólny 
wysiłek wszystkich ludzi pracy wie¬ 
dzie droga do dobrobytu, szczęścia 1 
siły naszej Ojczyzny, 
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Pocisk kl. powiełrze-powiefrze 
MATRA R-550 „HAGIC" 

Malra to znana francuska wytwórnia uzbrojenia lot¬ 
niczego produkująca też pociski rakietowe. Jedną z now¬ 
szych jej konstrukcji jest pocisk kl* powietrze-powletrze 
R-550 „Magie” przeznaczony do walki na bliską odleg¬ 
łość* W 1969 r* zawarty został kontrakt z rządem fran¬ 
cuskim na sumę 30 min* franków* Pierwszy próbny 
odstrzał w 1972 r, wykonano z ćwiczebnego samolotu 
„Meteor” do celu latającego CT-20, który znajdował się 
w tym czasie w zakręcie, Oczywiście, cel został zniszczo¬ 
ny* Pocisk został wprowadzony do produkcji, a na wy¬ 
posażenie samolotów „Mirage” wszedł w 1975 r. Przewi¬ 
dziany jest też jego eksport do krajów członkowskich 
NATO* i 

Pocisk R-550 jest pociskiem samonaprowadzającym się. 
Pocisk ma kształt smukłego cylindra zakończonego gło¬ 
wicą SAT, która pracuje na podczerwieni* Układ nośny 
typu „Kaczka", W skład niego wchodzą: górne statecz¬ 
niki — są to ruchome powierzchnie sterujące (poczwór¬ 
ne), następnie znajdują się dwie czwórki nieruchomych 
stateczników. Profil dolnych stateczników — sześciokąt¬ 
ny, górnych — naddźwiękowy* Pocisk ten może być uży¬ 
wany z tych samych wyrzutni, co pocisk „Sidewinder” 
produkcji USA* 

DANE TECHNICZNE: i 

Wymiary; dług, calk. 2,71 m* rozp. całk* 0,65 m* średnica ka¬ 
dłuba 0,18 m, masa całkowita 80 kg 
Osiągi i zakres skuteczności 200—6000 m, 

przeciążenie dopuszczalne 7g, l \ 


PROBLEMY 
STATECZNOŚCI 
I STEROWNOŚCI 
PODŁUŻNEJ 


ODCINEK 2 

Podłużna stateczność statyczna 

Stateczność statyczną można przedstawić jako zdolność samo¬ 
lotu do samoczynnego odzyskiwania równowagi w locie* przy 
czym całkowicie pomija się wpływ bezwładności. Innymi słowa¬ 
mi samolot będzie wówczas statycznie stateczny* gdy będzie miał 
zdolność wytwarzania {po zakłóceniu lotu) takich sil czy momen¬ 
tów* które będą dążyły do przywrócenia stanu równowagi, pra¬ 
widłowa stateczność statyczna jest zasadniczym warunkiem sta¬ 
teczności w rzeczywistych warunkach lotu* a więc stateczności 
dynamicznej. 

Dla wygodniejszego analizowania stateczności statycznej ogól¬ 
ny wzór na współczynnik momentu podłużnego można przedsta¬ 
wić Inaczej* wyrażając zmienność momentu usterzenla poprzez 
współczynnik siły nośnej skrzydła ij: 

Cm “ C mo -Cjc ■ S + 0 , 18 C Z * . i + Cmj+CjHfj . A ef -*> <i) 

gdzie dodatkowe nieznane nam wielkości to: 
c m r — st ®ły („regulacyjny") współczynnik momentu od usterze- 
nia związany z jego regulacją, czyli kątowym ustawie¬ 
niem względem skrzydła. Dla przeciętnie stosowanych 
usterzeń wielkość C mr może być obliczona z bardzo pro¬ 
stej zależności: 


Budowa modelu: 

Rysunek pocisku jest wykonany w skali 1:20, Model najwygod¬ 
niej wykonać w skali 1:5 lub 1:8. Budowa modelu nie przyspo¬ 
rzy kłopotów nawet początkuj ącym modelarzom. Głowica po* 
Cisku ma kolor czerwony, a kadłub jest biały. Nity stateczników 
można zaznaczyć czarną farbą. Ponieważ istnieją dwie odmiany 
pocisku* można go wykonać ze statecznikami X lub Y. Do bu¬ 
dowy modelu należy użyć; balsy (stateczniki i głowica) oraz kar¬ 
tonu i papieru maszynowego (kadłub l łączenia nitowe). Wymia¬ 
ry podane z dokładnością do ±8*9 cm, 

RAKIETA NOŚNA „BLACK ARROW" 


Ambicją Wielkiej Brytanii jako mocarstwa było od 
dawna posiadanie własnego programu kosmicznego. Pro¬ 
gram taki powstał w 1959 r, W 5 lat później powstał 
plan budowy własnej orbitalnej rakiety nośnej, nazwanej 
„BLACK ARROW”, Przy budowie tej rakiety wykorzy¬ 
stano materiały z zaniechanego projektu pocisku bali¬ 
stycznego „BLUE STREAK” i doświadczania z badaw¬ 
czymi wysokościowymi rakietami wojskowymi „BLACK 
KNICHT”, do których napędu wytwórnia Bristol Sid- 
deley opracowała szereg udanych silników rakietowych 
na paliwo ciekłe: „Gamma”-20i, 301, 304. Pierwszy nie¬ 
udany start rakiety „BA" miał miejsce w 1969 r. na po¬ 
ligonie Woomera w Australii* Dwa następne starty 
w 1970 r, byty udane, ale rakieta nie osiągnęła prędkości 
orbitalnej. Dopiero 28.X,1971 r. rakieta wyniosła sztucz¬ 
nego satelitę X-3 „Prospera” o masie 66 kg na eliptycz¬ 
ną orbitę o parametrach 1593—538 km. W międzyczasie 
rząd skreślił z budżetu dalsze nakłady na program „BA”, 
„BLACK ARROW” („Czarna Strzała”) jest rakietą 
trzystopniową* Stopień pierwszy, startowy, ma cztery 
wychylne zespoły po dwa silniki „Gamma-304” o podłuż¬ 
nych dyszach. Paliwem jest nafta, a utleniaczem 85 y / 0 
nadtlenek wodoru* Drugi stopień posiada 2 wychylne sil¬ 
niki „Gamma-304” i 4 niewielkie, umieszczone na zew¬ 
nątrz silniki pomocnicze, służące do oddzielania stopni 
1 i II. Stopień trzeci ma pojedynczy, nieruchomy silnik 
„Bristol Aerojet” na paliwo stałe* 1 stopień nadaje rakie¬ 
cie V = 1830 m/s na h ^ 45 km: II st, — V = 4900 m/s, 
h — 200 km. Po oddzieleniu II st* rakieta lotem balistycz¬ 
nym uzyskuje wys, 480 km, gdzie włączony jest III st. 
nadający satelicie V = 8000 m/s* 

DANE TECHNICZNE I 


I st. — dl. 5,70, śr. 1*98 m,(p- 22 700 kG, t » 139 > 

ir St. !— dl. 4,20* Śr. 1,38, P - 89 000 kG, ft - 120 s; | ; 

III st* — dł. 2,77* śr, 1,38. P = 2100 kC, t - 40 s; 

Długość ca i ko wita 12,53 m* Masa startowa 18 300 kg. Ładunek 
max* 100 kg. 

Apogeum 500 km, .■—* l kosmiczna, 

DARIUSZ WOJCIECHOWSKI 


Ctllj “ Hi ■ 9 

/ 

n ( 0*885 Aęi dla samolotów 1 ^0*07 A ef dla szybowców. 
Wielkość ? (fi) to tzw. kąt „sklino wania” statecznika 1 
skrzydła mierzony (w stopniach) pomiędzy cięciwami ze¬ 
rowej siły nośnej (rys. 3). Wielkość C m r ma prawie za¬ 
wsze znak ujemny, ponieważ kąt nastawienia stateczni¬ 
ka (dla statecznych modeli) jest mniejszy niż kąt nasta¬ 
wienia skrzydła* W wyjątkowych przypadkach kąty te 
mogą być jednakowe ( f — 0) I wtedy C mr = 0. 

C z (Kj - A ef — Sc) — zasadniczy człon uwzględniający zmienność 
siły nośnej skrzydła (C 2 )* wyważenie samolotu (x) oraz 
proporcje i warunki pracy usterzenla (K ; * A ef ). Nie zna¬ 
na dla nas dotąd wartość to — stały współczynnik 
zależny od wydłużeń (1, x hJ skrzydła 1 usterzenla. 

(Dla przeciętnych samolotów K ; wynosi około 0,45—0,5, 
a dla szybowców 0*8—0,65). 

Nietrudno spostrzec, że wszystkie występujące w nawiasie 
wielkości dla konkretnego* wyważonego płatowca, są stale — 
można więc dla dalszego uproszczenia oznaczyć je jednym sym¬ 
bolem, np. „m": 

‘ A ef — x = fc (4) 

Dla jeszcze większej wygody wzór 3 można w dalszym ciągu 
znacznie uprościć i ujednolicić poprzez przedstawienie całości 
wzoru jako sumy kilku syntetycznych wskaźników (współczyn¬ 
ników) związanych z konkretnymi cechami płatowca. 

W tej postaci wzór 3 ma postać: 

1 2 3 4 5 6 

“ ^mo c mcz ^ *-m ^mr ^ ^ m {5) 

e x str- 

gdzie poszczególne wskaźniki są związane: 

1- C mo (stały) — z wielkością momentu własnego profilu skrzydła 
2. C m «fn ■ C z — z wielkością współczynnika siły nośnej 


skrzydła 

_ s - 

3- C m2 — m 2 i (0,18 C z * z) — z pionową współrzędną wyważenia z, 
a także z C z 

<■ C m “ * wielkością współczynnika oporu proflio- 

c x 

wego a także ze współrzędną z 

5. c mr ^ n i ■ f “ z regulacją statecznika poziomego — z ką¬ 
tem ? 

8. C m = n 3 * J3 S — wychyleniem steru wysokości P s * Wielkość 
str 


U ster zenie jest botutem sztywno ztuiązane ze skrzydłem po - 
prze z kadłub a zmianom kąta natarcia skrzydła towarzyszą odpo¬ 
wiednie zmiany ta lupłyurie usterzenla. 
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C m może być dodatnia (nurkująca) lub ujemna (zadzierają- 
Btr 

ca) zależnie od kierunku wychylenia steru albo może być 
równa zeru, gdy brak oddzielnego steru. Jeżeli ster Jest pły¬ 
towy, rolę C m spełnia wskaźnik C mr * 
str 

Dzięki takiej budowie wzór daje łatwe wyobrażenie stateczno¬ 
ści statycznej. 

Dla lepsze) przejrzystości przedstawmy to wyobrażenie dla mo¬ 
delu średnioplata (z « 0, odpada człon 3 1 4) bez steru wysokości 
(Cjjj — O, odpada człon £), 
str 

Wzór nasz przybiera wówczas bardzo prostą postać: 

Cm — C mo -f- m * C 2 + C mr -0 (6) 

Istotę statycznej stateczności podłużnej najlepiej wyjaśnić na 
wykresie. Wykres taki. ilustrujący zmienność współczynnika C m 
w zależności od zmian C z — czyli od zmian kąta natarcia (po¬ 
dłużnych wahań modelu) dla dobrze zaprojektowanych, statecz¬ 
nych modeli przedstawia rysunek 4, 

Jak widzimy, przebieg momentu całego płatowca jest Unią 
prostą, która powinna przecinać oś C z (moment . równy zeru) w 
takim punkcie, który odpowiada właściwej regulacji modelu 
(właściwemu ustawieniu statecznika). 

Jeśli założymy, te na skutek zakłócenia (np. podmuchu) na¬ 
stąpiło zwiększenie kąta natarcia i co za tym idzie zwiększenie 
C 2 (zakreskowany obszar pod krzywą C m ) — wówczas dla sta¬ 
tecznego modelu pojawia się nadmiar momentu (i C m ) ze zna¬ 
kiem dodatnim, a więc nurkujący, czyli usiłujący przywrócić 
równowagę. Analogicznie będzie, gdy kąt natarcia zostanie 
zmniejszony — pojawi się ujemny, zadzierający, przyrost mo¬ 
mentu. 

Gdy C 2 — 0 (punkt Z na wykresie) moment ujemny działający 
na model jest bardzo duży. Na wielkość tego momentu składają 
się dwa elementy: * dodatni moment profilu skrzydła (Cm^J oraz 
przeciwnie skierowany o wiele od niego większy „regulacyjny 1 * 
moment (C mr ) od statecznika. Jak wynika z wykresu, współ- 
czynnik-Cjftj. musi być tym większy, im większy jest regulacyjny 
współczynnik siły nośnej C z , przy którym ma się odbywać lot 
oraz Im większy jest moment skrzydła (im większe C mo )« 

Z analizy tego wykresu można wyciągnąć na stertujące wnioski: 


• Dodatnie nachylenie krzywej C m Jest oznaką stateczności. Dla 
przeciętnych, statecznych modeli minimalny dodatni przyrost C m 
przypadający na Jednostkę C z (reprezentowany we wzorze e przez 
współczynnik r ,m łP powinien wynosić około 0,15 <m o, 15). Ozna¬ 
cza to, że w przedziale C z od 0 do 1,0 C m powinno wzrosnąć o 
0,15 Jednostki. 

# Dla Idealnych średnio płatów, u których średnia cięciwa skrzy¬ 
dła leży na wysokości środka ciężkości (z ** 0), wykresy C m W 
funkcji C z są liniami prostymi — Jak na rysunku 4. 

# Jeśli i nie Jest równe zeru, wykres będzie krzywoliniowy 
(rysunek 5) 1 nastąpi odchylenie od poprzednio omawianego 
przebiegu, widoczne wyraźnie przy dużych wartościach C z : 

— dla górnopłatów, dla których z ■— 0,3—(J.4 krzywa C m odchyli 
się ku górze (przypadek „a*') — stateczność takiego modelu bę¬ 
dzie więc wzrastać wraz ze wzrostem C z , dla dolnopłatów 
(z ■= *“0,1) krzywa C m odchyla się ku dołowi (przypadek „b ł *j, co 
oznacza, że stateczność modelu na dużych kątach natarcia będzie 
gorsza^) i może się okazać niebezpieczna np. przy lądowaniu. 
Wpływ z zanika w miarę, jak C z dąży do zera. Można to również 
interpretować i w ten sposób, że model górnopłata, który już 
przy dużych C z miał małą stateczność, straci ją przy zmniejsze¬ 
niu kąta natarcia, co w praktyce zdarza się dość często. 

• Zjawiska, jakie zachodzą, gdy C z R są bardzo ważne. Wartość 

(patrz rysunek 4), która reprezentuje moment usterzenia, 
gdy skrzydło nie daje siły nośnej/^ wskazuje jak duża musi być 
kątowa różnica (kąt ) pomiędzy statecznikiem a skrzydłem, aby 
nastąpiła równowaga dla takiej wartości C z , jaka jest potrzebna 
do lotu. Gdy zmienimy regulację (przestawimy statecznik) wów¬ 
czas, zależnie od kierunku wychylenia statecznika nastąpi prze¬ 
sunięcie całego wykresu w przód (zmniejszenie ?) lub w tył 
(zwiększenie f ) i równowaga ustala się przy innym współczyn¬ 
niku siły nośnej C z , a więc przy innej prędkości lotu. Identycz* 
ny wpływ wywiera wychylenie steru* 

cdn. 

WIESŁAW SCHlEtt 


*> W rzeczytoistorfei taki przypadek rzadko zachodzi, gdyż dot - 
no płaty na skutek istnienia wzniosu skrzydła mają współrzędną z 
zbliżoną do zera. 
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ATRAKCYJNA I POŻYTECZNA IMPREZA 


Ponad 160 modeli szybowało nad Gdańskiem 


Dla osób zainteresowanych mode¬ 
larstwem lotniczym i licznego gro¬ 
na sympatyków tej formy majster¬ 
kowania niedziela 17 kwietnia upły¬ 
nęła pod znakiem rakiet. W dniu 
tym na terenie dawnego lotniska 
w Gdańsku-Wrzeszczu odbyły się 
III Otwarte Zawody Modeli Rakiet 
Ich organizatorami byli; Wojewódz¬ 
ki Ośrodek Modelarstwa Ligi Obro¬ 
ny Kraju i „Wieczór Wybrzeża" 
przy współudziale Domu Harcerza 
w Gdańsku. Zawody obejmowały 
wyłącznie klasę modeli rakiet cza¬ 
sowych na spadochronie (S3B). 

Celem tej imprezy było* uczczenie 
przypadającej 12 kwietnia 16 rocz¬ 
nicy umieszczenia przez Związek 
Radziecki (w 1961 r,} na orbicie 

o koło ziemskiej pierwszego statku 
kosmicznego z kosmonautą Jurijem 
Gagarinem. Była to także impreza 
przebiegająca pod znakiem 20-lecia 
„Wieczoru Wybrzeża", znalazło to 
wyraz w ozdobieniu niektórych ra¬ 
kiet. 

Impreza była otwarta, dostępna 
dla wszystkich, którzy wykonali 
model rakiety czasowej, zgłosili 
wcześniej swój udział w ^Wieczo¬ 


rze Wybrzeża" i otrzymali numer 
startowy. W modelarniach i na sta¬ 
nowiskach startowych radą i pomo¬ 
cą służyli instruktorzy modelarstwa 
Ligi Obrony Kraju. 

Do zawodów przedstawiono ponad 
160 modeli. Najlepszy wynik uzy¬ 
skał Grzegorz Zieleniec 160 pkt. z 
model, MDK na Zaspie, wyprze¬ 
dzając Piotra S obsz ty la (150 pkt.). 
Trzecie miejsce zdobył Roman La¬ 
chowicz (113 pkt.) z Gdańska, 
czwarte Jacek Liszewski (70 pkt.) 
z Domu Harcerza, a piąte An¬ 
drzej Sontowski (70 pkt.) z model. 
LOK Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Tczewie. 

Impreza, ze względu na dobre 
przygotowanie organizacyjne oraz 
dużą ilość stanowisk startowych, 
przebiegała sprawnie i dała'widzom 
dużo emocji. Nagrody dla 20 naj¬ 
lepszych ufundowali: „Wieczór Wy¬ 
brzeża", Dom Harcerza oraz Wo¬ 
jewódzki Ośrodek Modelarstwa 
LOK. Po zawodach rakietowych 
odbyły się pokazy modeli kołowych 
RCV1 i RCV-2. 


Zawodna często wybrzeiowa po¬ 
goda tym razem nie zepsuła zaba¬ 
wy, kibicom zapewniła świetny re¬ 
laks i atrakcyjny wypoczynek. 
Wszystkie pokazy spotkały się z 
aprobatą licznie zgromadzonej pub¬ 
liczności, Może nawet nadmiernie, 
o czym świadczyło przekroczenie 
linii wyznaczonej chorągiewkami i 
liniami. Ponadto rodzice często za¬ 
pominali o pilnowaniu pociech. Na 
lotnisko przybyły całe rodziny — 
dorośli odpoczywali, a dzieci miały 
wyprawę w fascynujący dla nich 
świat techniki. Otwarte zawody 
modelarskie, organizowane już od 
kilku lat przez Wojewódzki Ośrodek 
Modelarstwa LOK i „Wieczór Wy¬ 
brzeża", cieszą się dużym zaintereso¬ 
waniem i przyczyniają się do popu¬ 
laryzacji modelarstwa na naszym 
terenie, 

ALEKSANDER CYGAŃSKI 

Wojewódzki Ośrodek Modelarstwa 
LOK w Gdańsku 

Fot. L. Pepliński 
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W SKAWINIE LATAŁY MODELE NA UWIĘZI 


7—8 maja br. na pięknym tarze przy Hucie Alu¬ 
minium w Skawinie odbyły się eliminacyjne zawody 
modeli latających na uwięzi. Mimo deszczowej i chłod¬ 
ne] pogody, łia start zgłosiło się 45 zawodników ZW 
LOK: Częstochowa, Opole, Katowice, Kielce, Kraków 
i Tarnów. 

Zawodnicy dobrze przygotowali się do tych zawodów. 
W klasie F4A wyróżniała się makieta samolotu „Tu—2*\ 
wykonana przez Tadeusza Słapaka z modelami LOK 
przy Hucie w Skawinie, który otrzymał największą licz¬ 
bę punktów za wykonawstwo X zajął pierwsze miejsce 
w tej klasie. Makieta miała chowane w locie podwozie 
i kółko ogonowe, odbywała realistyczny lot z międzylą- 
dowaniem. Ciekawą makietę samolotu M9 wykonał też 
Andrzej Wilk ze Skawiny 

Doskonale prezentowały się modele akrobacyjne ekipy 
ZW LOK Opole, której kierownikiem był aktywny in¬ 
struktor Jan Stolarek z Kędzierzyna. Dobrze przygotowali 
też swoje modele do walki powietrznej zawodnicy z Ka¬ 
towic 1 Częstochowy. 

Sprawny przebieg zawodów zawdzięczać należy ko¬ 
misji sędziowskiej oraz kierownikowi Antoniemu Derę- 
gowskiemu, który zadbał o dobre wyżywienie zawodni¬ 
ków i ich zakwaterowanie. 

Przypuszczać należy, iż zawodnicy ze strefy południe, 
na Centralnych Zawodach Modeli Latających będą groź¬ 
nymi konkurentami. 


WYNIKI 

INDYWIDUALNE 


Klasa F2B — juniorzy 

X. Gustaw Błoch 

zyi LOK 

— Częstochowa 

59 pkt. 

2. Jacek Borowczyk 

M 

— Kraków 

M pkt. 

3. Marek Bodziach 


— Kraków 

50 pkt. 

4 —5. Andrzej Ulczyckt 

■ a 

— Częstochowa 

45 pkt. 

4—5. Jacek Stępak 
Startowało 9 zawodników 


— Kraków 

45 pkt. 

Klasy F2B — seniorzy 

1. Leszek Kuchnik 

ZW LOK 

— Katowice 

913 pkt. 

2. Tadeusz Sąsiadek 

„ 

— Opole 

493 pkt. 

3. Leszek Janik 

»♦ 

— Kraków 

185 pkt. 

4, Jan Hazowskl 


— Katowice 

119 pkt. 

5. Zbigniew Najdek 
Startowało 7 zawodników 


— Kraków 

75 pkt. 

Klasy F2D — juniorzy 

X. Krystian Jaskółka 

Z W LOK 

— Opole 

170 pkt. 

2. Piotr Bielski 

l» 

— Opole 

117 pkt. 

3. Józef Gadziński 
Startowało 9 zawodników 

t* 

— Częstochowa 

151 pkt. 

Klasa F2D — seniorzy 

1. Stanisław KrzuS 

ZW LOK 

— Opole 

100 pkt. 

2. Ryszard Dala 

ff 

— Katowice 

85 pkt. 

3 Leszek Fiołka 

n 

— Kraków 

75 pkt. 

4 Witold Olszewski 


— Katowice 

70 pkt. 

6 . Tadeusz Sąsiadek „ 

Startowało 14 zawodników 

Klasy F4A 

— Opole 

Wyniki Lot 
ocena 

85 pkt. 

Razem 

1. Zygmunt Słapak 

Kraków 

585 170 

755 

2. Stanisław KrzuS 

Opole 

410 «1 

502 

3. Adam Wojnar 

Kraków 

390 40 

430 

4. Andrzej Wilk 

Kraków 

324 70 

394 

5. Marek Chumowicz 

Katowice 

229 49 

276 



Uzdolniony miody zawodnik Tadeusz Są¬ 
siadek x ekipy ZW LOK Opole ze swoim 
modelem akrobacyjoym. 



Zawodnicy ekipy ZW LOK Rzeszów An¬ 
drzej Trzeciak i Piotr Belcar przygoto¬ 
wują model do walki powietrznej. 


Krystian Jaskółka * ekipy ZW M*K Opo¬ 
le — zdobywca pierwszego miejsca w kla¬ 
sie F2D — Juniorzy. 

Fot. S. SM O LIS 






Zawodnicy 
wodów są zawsze 


Andrzej Wilk z modelarni LOK przy Hu¬ 
cie Aluminium w Skawinie * makietą 
polskiego samolotu konstrukcji przedwo¬ 
jennej M-». 
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MODEL SZYBOWCA FI A SK-49 „ASTERIX 


Coraz większa ilość zawodników 
startujących na imprezach między¬ 
narodowych o najwyższej randze 
(np. Mistrzostwa świata, Mistrzo¬ 
stwa Krajów Socjalistycznych itp.) 
uzyskuje maksymalne wyniki we 
wszystkich lotach konkursowych. 
O kolejności pierwszych kilkunastu 
lub kilkudziesięciu zawodników 
decyduje wówczas tak zwana „do¬ 
grywka” będąca dodatkowym lo¬ 
tem wykonywanym przeważnie w 
bezwietrznych, a termicznych warun¬ 
kach atmosferycznych. 

Niezależnie od tego istnieje ten¬ 
dencja, aby na poważnych impre¬ 
zach wszystkie loty konkursowe 
wykonywać w atermicznych warun¬ 
kach atmosferycznych. Do startu w 
takich warunkach został zaprojek¬ 
towany i zbudowany model SK-49 
„Astem”. Dotychczasowa eksploa¬ 
tacja modelu potwierdziła założe¬ 
nia projektowe i wykazała przy¬ 
datność modelu do startów również 
w trudniejszych warunkach atmo¬ 
sferycznych. Do wartościowych wy¬ 
ników uzyskanych przez konstruk¬ 
tora na Pł Asterixie M należy zaliczyć 
wywalczenie tytułu II wicemistrza 
Polski na Irok 1976 wynikiem 6 x 
x 180 +119 =1199 (s), a także 

zwycięstwo w Pucharze Gliwic w 
październiku 1976 r. wynikiem 5 x 
x ISO 900 (s). 

Model posiada dość złożoną kon¬ 
strukcję. Płaty z profilem „Jedel- 
sky” charakteryzują się znacznym 
wy dł u żeni em. Posiadaj ą pr zy tym 
dużą wytrzymałość dzięki zastoso¬ 
waniu skrzynkowego dźwigara o 
stopniowanej wytrzymałości i dodat¬ 


kowego dźwigara wzmacniającego 
centralną część płata. 

Wypełnienie dźwigara skrzynko¬ 
wego stanowi sklejka 1,5 mm do 
160 mm odległości od kadłuba, da¬ 
lej sklejka 1,0 mm do 300 mm, 
następnie balsa 2 mm do końca 
centropłata. Wypełnienie dźwigara 
w uszach wykonano z balsy 1,5 
mm. Na całej rozpiętości płata za¬ 
stosowano wzmacniający rowing 
szklany na zewnętrznej części kra¬ 
wędzi spływu. 

Łączenie płatów zrealizowano za 
pomocą języka duralowego grubo¬ 
ści 1,5 mm (patrz Rysunek). Do 
górnej powierzchni płata przykle¬ 
jono nitowany turbulator w odleg¬ 
łości 9 mm od krawędzi natarcia. 

Płaty zabezpieczono przed rozsu¬ 
waniem gumkami ściągającymi oby¬ 
dwa centropłaty za pomocą stalo¬ 
wych haczyków wklejonych w kra¬ 
wędzie natarcia i spływu. Płaty 
oklejono [cienkim włóknistym pa¬ 
pierem japońskim w kolorach żół¬ 
tym i niebieskim i czterokrotnie 
cellonowano. 

Kadłub stanowi w części przed¬ 
niej płoza, w tylniej rurka wyko¬ 
nana z dwu warstw sklejki 0,4 mm. 

Płoza zbudowana jest z blachy 
duralowej 1,5 mm, oklejonej sklej¬ 
ką 1,0 mm i balsą miękką. Płoza 
zawiera pomieszczenie na hak dy¬ 
namiczny, wycięcie na wyłącznik 
czasowy i śrubę, na którą wkręca¬ 
ny jest mosiężny czop wyważający. 

Hak dynamiczny konstrukcji Mit- 
niewa (ZSRR) przymocowany jest 


dwoma wkrętami do klocków przy- 
nitowanych do duralowej części 
płozy kadłubowej. 

Kadłub jest polakierowany w ko¬ 
lorach niebieskim (płoza kadłubo¬ 
wa) 1 białym Xrurka). 

Stateczniki są konstrukcji pełno- 
balsowej. Statecznik poziomy ze 
skrzynkowym dźwigarem pasowym 
wzmocniony jest rowingiem z włók¬ 
na węglowego naklejonym na kra¬ 
wędzi natarcia. Stateczniki oklejo¬ 
no cienkim papierem japońskim w 
kolorach czerwonym (statecznik 
pionowy) i niebieskim (statecznik 
poziomy) i trzykrotnie cellonowano. 

W modelu zastosowano zmianę 
kąta zaklinowania statecznika po¬ 
ziomego (warto przy tym zaznaczyć 
że pierwszym polskim modelarzem, 
który zastosował rozwiązanie tego 
typu, był 3-krotny mistrz Polski 
Wiesław Korczak). 

Schemat mechanizacji tego typu 
podano na rysunku. 

Kąt zaklinowania a statecznika po¬ 
ziomego podczas holowania należy 
dobrać eksperymentalnie. 

Zastosowanie zmiany kąta zakli¬ 
nowania zmniejsza szybkość opada¬ 
nia modelu podczas krążenia na 
holu, a także zwiększa wysokość 
wystrzelenia modelu po starcie dy¬ 
namicznym. i 

W atermicznych warunkach po 
prawidłowym starcie dynamicznym 
model powinien osiągnąć czasy lo¬ 
tów rzędu 200 (s). 

STANISŁAW KUBIT 


SZYBOWIEC RC „KORAL" 


Szybowiec «tC „Koral* Jest konstrukcją zbudowaną według 
nowoczesnych metod uzyskiwania owalny eh kształtów ka¬ 
dłuba. W budowle szybowca zastosowano metodę kształtowa¬ 
nia laminatu za pomocą pompy podciśnieniowej, Rola pom¬ 
py w tym procesie polega na wyssaniu powietrz* z worka 
foliowego, w którym zamknięta Jest forma. Folia pod wpły¬ 
wem podciśnienia dociska dokładnie włókno eżklane do for¬ 
my i pozwala uzyskać dokładne wyksafcałtowanie ostrych 
krawędzi kadłuba. 

Metoda ta, w porównaniu x tradycją, porwała w rcnacz-l 
niJ mierze skrócić czas -pracy, a także uzyskać lżejsze pre¬ 
fabrykaty laminatowe. 

Ze względu na małą średnicę tylnej części kadłuba żre- 
zygnowano ze sztywnych popycbaczy na rzecz giętkich. 

Rolę tę spełniają dwie Huki hamulcowe do roweru o śred¬ 
nicy 8,5 mm, suwające się w rurce igelitowej. Rurka, o śred¬ 
nicy nieco większej niż linka, przyklejona jest do wewnętrz¬ 
nej ścianki kadłuba. 

Całość, łącznie ze skrzydłami l statecznikiem poziomym, 
pomalowana Jest farbą nitro i zabezpieczona warstwą poliu¬ 
retanu. 

Ze względu na to, ±e skrzydła posiadają wznios 4", bagnety 
wykonane są w dwóch częściach mocowanych w kadłubie 
za pomocą szufladek. Fakt ten w znacznej mierze ułatwia 
transport modelu. 

KADŁUB wykonany Jest z laminatu, którego ścianka skła¬ 
da się z dwóch warstw włókna szklanego I umieszczonej 
między njmi warstwy pianki poi leretan owej o grubości 
3 emm, 

W tylnej części kadłuba, ze względów wytrzymałościowych, 
zamiast przekładki piankowej zastosowano balsę o grubości 
t mm. 

Konstrukcja kadłub* posiada 4 wręgi, wklejone w przed¬ 
niej części. Ukształtowane i oklejone połówki laminatowe 
tworzą wytrzymałą i sztywną konstrukcję. Masą Ich po wy¬ 
jęciu z formy wynosi ok, ŻóO g. 



W laminowaniu zastosowano włókno sriklane średniej gru¬ 
bości oraz żywicę „Epidtan fil**. Kabinka wykonana z pleksi 
1,5 w, stanowi integralny obrys przedniej części kadłuba. 

SKRZYDŁA dzielone, łączone są bagnetem stalowym i dru¬ 
tem o średnicy 4 mm, W konstrukcji zastosowano profile 
Emo głębokości centropłata ZQ0 mm I końcach 140 mm. 
Przednią część płata stanowi keson .wykonany z deseczki 
balsowej grubości 2 mm. Spływ składa się z dwóch pasków 
balsy sklejonej na styk przy krawędzi. Między kesonem 
a spływem przyklejono na żeberkach nakładki. 

Skrzydło posiada 2 dźwigary główne, wykonane z sosny 
O wymiarach 8x3 mm i dwa pomocnicze 4x3 mm. 

Całość płata oklejona Jest grubym papierem Japońskim 
3-krotnie celionowanym, 

STATECZNIK poziomy stanowi konstrukcję skorupową, po¬ 
krytą od góry dl dołu balsą grubości 1,3 mm. 

Obrys poprzeczny stanowi profil NACA 0009. Płetwa Steru 
wysokości wykonana Jest z jednolitego kawałka deseczki 
balsowej. Mocowanie statecznika stanowi bolec wsuwający 
się do kadłuba oraz śruba M x 7. 

WALDEMAR MACUBA 
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MVA-S01 profil do wykonania skrzydeł 
dla modeli swobodnie latających. Cha¬ 
rakteryzuje się małą prędkością lotu 
przy dużym wyporze. Najmniejsze opa¬ 
danie modelu uzyskuje się przy kątach 
natarcia od 4 do Najmniejsza głę¬ 
bokość skrzydta winna wynosić od 170 
mm. Tabelę (rys, 1) profilu opracowano 
na podstawie danych z publikacji M, 
Horejsi (CSRS). 

G&-358 stosuje się do skrzydeł lekkich 
modeli swobodnie latających. Charakte¬ 
ryzuje się dużą wypornością przy kątach 
od 3 do T% Nadaje się do dużych mo¬ 
deli szybowców termicznych. 

Bavie* (A " 93 : B » 17) profil uniwersal¬ 
ny dla skrzydeł modeli swobodnie lata¬ 
jących średniej wielkości. Często stoso¬ 
wany dla modeli % napędem gumowym 
i silnikowym. Kąt natarcia około 3?. 

NACA-zsoa stosowany w statecznikach 
poziomych w modelach swobodnie lata¬ 
jących i w skrzydłach dla modeli szyb¬ 
kich* Bywa również adaptowany w szy¬ 
bowcach 1 motoszybowcach klasy F3B. 




























































































































































































Wiropłat C-30 1 samolot RWD-9 podczas pokazów lotniczych we 
wrześniu 1915 r. w Warszawie, 


Polski egzemplarz wiropłat® Cierva C-38. 


WIATRAKOWIEC CIERVA C-30 

* 


Jednym z pierwszych; wiatrakow¬ 
ców (zwanych także autożyrami), 
stosowanych w większych ilościach, 
był wiatrakowiec konstrukcji hisz¬ 
pańskiego inżyniera Juana de la 
Cierva. Angielskie zakłady lotnicze 
A* V Roe zakupiły licencję od Cier- 
va Autogiro Co Ltd* i wyproduko¬ 
wały w połowie lat trzydziestych 
serię tych maszyn dla RAF, Licen¬ 
cję zakupiły również Stany Zjedno¬ 
czone, Japonia, Francja i Niemcy, 
gdzie pracowano później nad ulep¬ 
szeniem £-30, a także traktowano 
ją jako wzorzec dla rodzimych kon¬ 
strukcji (np, radziecki wiropłat 
A-13). Pojedyncze egzemplarze wia¬ 
trakowca C-30 zakupiły dla celów 
doświadczalnych także inne pań¬ 
stwa. 

Polskie Ministerstwo Komunika¬ 
cji zakupiło takie jeden egzemplarz 
wiatrakowca C-30, który został do¬ 
starczony z Londynu do Warszawy 
na lotnisko Okęcie 10 grudnia 1934 
roku. Maszynę pilotował ppłk pilot 
Bolesław Stachoń, pierwszy polski 
pilot z licencją pilotażu wiatrakow¬ 
ców. Maszynę wpisano do Rejestru 
Cywilnych Statków Powietrznych 
pod nr, 280 i otrzymała ona znaki 
rejestracyjne SF-ANN, Poddano ją 
próbom w Instytucie Techniki Lot¬ 
niczej celem określenia własności 
eksploatacyjnych i przydatności do 
celów wojskowych. Z prób tych wy¬ 
ciągnięto wstępne wnioski, że auto- 
żyro nadaje się do niektórych ce¬ 
lów wojskowych, np. jako maszyna 
łącznikowa i obserwacyjna. 

Publicznie zaprezentowano wiatrako¬ 
wiec podczas mityngu lotniczego w War- 
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dokończenie ze 


sza wie 14 & 13 września 1935 roku. Wów¬ 
czas to dokonano bezpośrednich porów¬ 
nań własności lotnych w spotkaniu z sa¬ 
molotem RWD-9, Wiatrakowiec pilotował 
ppłk pil. B. (Stachoń, a RWD-9 pil, K. 
Chorzowski, prędkość maksymalna 1 
wznoszenie wypadło na korzyść samolo¬ 
tu, natomiast prędkość oderwania się od 
ziemi, prędkość minimalna, rozbieg, do¬ 
piec — na korzyść wiropłat a, bo tak w 
końcu ostatecznie ochrzczono wiatrako¬ 
wiec, Oczywiście, dobieg przy lądowaniu 
C-30 miał równy zeru, lądował bowiem 
prawie pionowo i stanął tam, gdzie dot¬ 
knął kołami ziemi, (Np. aparat został 
wówczas uszkodzony podczas zbyt 
„twardego*' lądowania), ©ył to dobry 
prognostyk wykorzystania wiropłata do 
wojskowych celów łącznikowych i ob¬ 
serwacyjnych. W październiku 1936 ro¬ 
ku C-30 został przekazany wojsku. 

W tym czasie utworzono przy 4 puł¬ 
ku lotniczym w Toruniu Oddział Wiro¬ 
płatów, który miał praktycznie przepro¬ 
wadzić szkolenie pilotów 1 przystosować 
wiropłaty do celów liniowych. Ze wzglę¬ 
du na swe właściwości lotne wiropłaty 
miały zastąpi! obserwacyjne balony na 
uwięzi i stanowić podstawowy sprzęt 
eskadr towarzyszących, współpracujących 
z artylerią. Komitet do Spraw Uzbroje¬ 
nia i Sprzętu (KSUS) podjął w 1936 r. 
uchwałę, ha mocy której zaniechano w 
Polsce tworzenia oddziałów balonów, po¬ 
lecając jednocześnie wykorzystanie wiro¬ 
płatów do obserwacji pola bitwy i 
współpracy % artylerią. Próby prowadzo¬ 
ne z C-30 w 4 PL dowiodły jednak, że 
o ile sama idea Jest słuszna, to w prak¬ 
tyce przydatność wiropłatów jest nie¬ 
wielka z powodu braku radiostacji obu¬ 
stronnej łączności, a także niezbyt 
sprawnego działania dosyć prymityw¬ 
nych mechanizmów. Po zakończeniu prób 
przekazano wiropłat do Aeroklubu Po¬ 
morskiego w Toruniu, gdzie miał być 
wykorzystany do celów propagandowych 
1 reklamowych. W 1938 r. Dowództwo 
Lotnictwa wydało oficjalną opinię o wi¬ 
ropłatach, oceniając negatjnwrile ich 
przydatność dla potrzeb wojska. Na pla¬ 
cu boju miał pozostać wchodzący zresz¬ 
tą w tym czasie ,do produkcji doskonały 
samolot obserwacyjny LWS ..Mewa", Wi¬ 
ropłat C-30 pozostał na wyposażeniu Ae¬ 


DGA-U82 profil stosowany dla statecz¬ 
ników w klasie modeli swobodnie lata¬ 
jących i zdalnie kierowanych. Mała gru¬ 
bość profilu powoduje pewne trudności 
konstrukcyjne że względów wytrzyma¬ 
łościowych. W związku z tym stosuje się 
wykonanie całego statecznika z mięk¬ 
kiej (pełnej balsy. 


NACA~£Rzl2 Jest to profil lamtnarny. 
Stosowany do skrzydeł lotniczych. Cha¬ 
rakteryzuje tlę doskonałymi wlsściwoś- 


roklubu Pomorskiego. Ostatni raz ^pre¬ 
zentowano go [publicznie podczas Świąt 
Morza w Gdyni w czerwcu 1939 r. Uległ 
zniszczeniu podczas działań wojennych 
we wrześniu 1939 r. 

KONSTRUKCJA: 

Kadłub i usterzenie spawane z rur 
stalowych. Pokrycie blachą duralową i 
płótnem. Wirnik wykonany w sposób na¬ 
stępujący: na dźwigar z rury stalowej 
nawleczono kształtowe drewniane żeber¬ 
ka, pokryte sklejką 1 oklejono płótnem. 
Podwozie trój go lento we z amortyzatora¬ 
mi olej owo-po wietrzny mi i kółkiem ogo¬ 
nowym, Przednie koła zaopatrzone w 
hamulce typu Bendix, Napęd — chłodzo¬ 
ny powietrzem 7-cylindrowy silnik „Ar¬ 
mstrong Siddeley Genet Major o mocy 
HO KM, który napędzał dwułopatowe 
śmigło drewniane oraz poprzez sprzęgło 
trójłopetowy wirnik nośny. Zbiornik 
paliwa o pojemności io& 1, znajdował się 
w kadłubie. Załoga i osoby. 


dane techniczne: 


Wymiary: średnica wirnika 

— 11,28 m 

wysokość 

— 3,35 m 

długość 

— 6,00 m 

rozstaw kół 

— 2,74 m 

powierzchnia 

łopat wirnika 

— 4,35 m 

Masa: własna 

— 563 kg 

użyteczna 

— 262 kg 

w locie 

— 015 kg 

Osiągi: 

prędkość maksymalna 

— 180,O km/h 

prędkość przelotowa 

— 155,0 km/h 

prędkość minimalna 

— 23,5 km/h 

prędkość lądowania ■ 

— 0 km/h 

pułap 

— 4000 m 

zasięg 

— 40O m 

rozbieg 

— 15 m 

dobieg 

— om 

Opracował: 
WIESŁAW BĄCZKOWSKI 


cłami aerodynamicznymi. W profilach 
lamtoarnych należy bardzo idokładnie 
zachować kształt i Jego powierzchnię. 
Całą powierzchnię skrzydła należy po¬ 
kryj balsą i polakierować. Wszelkie nie¬ 
ścisłości profilowe obniżają jego war¬ 
tość aerodynamiczną. 

Omawiany profil posiada 12% grubość, 
stosuje się dU modeli większych roz¬ 
miarów. Tabelę rys. 2) opracowano na 
podstawie książki >4. Horejsl (CSRS), 
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ontynuujemy objaśnienie symboli klas różnych dys¬ 
cyplin i kategorii modelarstwa (patrz „Modelarz” 
nr 6/77, str. 21), W obecnym numerze dalszy ciąg 
na temat modeli pływających, 

1,3, Modelarstwo okrętowe. Klasa D — modele jachtów 
żaglowych , 

Do tej grupy zalicza się modele jachtów żaglowych, 
tj. lodzi poruszanych wiatrem za pomocą żagli. Model 
jachtu żaglowego musi swym zewnętrznym kształtem, 
czystością, starannością obróbki materiału i dokładnością 
malowania odpowiadać charakterowi modelu jachtu. 
Modele jachtów żaglowych dzieli się na następujące 
klasy: 

Klasa DX — wolno konstrukcyjna. Kształt i sposób bu¬ 
dowy modelu są całkowicie dowolne. Dozwolone są jach¬ 
ty mieczowe, kilowe, z przeciwwagą, katamarany, wielo* 
kadłubowe itp. Ograniczona jest tylko łączna powierz¬ 
chnia ożaglowania* która nie może przekroczyć 5000 cm E , 
Klasa DM — przyjęta w całości z przepisów angielskich, 


III. POZNAJMY 
KLASY MODELI 


stąd zwana też Marblehead Class, albo „50—800 Class”. 
Przepisy budowlane tej klasy są bardzo obszerne i skom¬ 
plikowane. Wystarczy podać, że obejmują one aż 19 
punktów zajmujących kilka stron maszynopisu. W do¬ 
datku wszystkie pomiary są dość skomplikowane, gdyż 
często trzeba dokonywać ich z dokładnością do dzie¬ 
siętnych części milimetra, gdyż tak to wynika z przeli¬ 
czeń cali. Główne ograniczenia przy budowie modeli 
tej klasy są następujące: 

— długość całkowita modelu może wynosić 1270 mm, 
z tolerancją ±6 mm; 

— łączna powierzchnia żagli nie może przekraczać 5160 
cm 2 . 

Klasa DIO — modele tej klasy, znane też pod nazwą 
angielską: Tenreater, muszą odpowiadać formule budo¬ 
wlanej: . f 

L WXS ^ ł0 
98 313 

To znaczy, że wartość regatowa nie może przekroczyć 
10, LW — długość linii wodnej w centymetrach, przy 
sklarowanym modelu, w wodzie słodkiej; 

S — łączna powierzchnia pomiarowa żagli w cm*. 

Klasa ta ma również wiele zakazów i nakazów, których^ 
wymienianie zajęłoby kilka stron maszynopisu. Ogólnie 
można powiedzieć, że modele tej klasy są na ogół duże, 
trudne przy ^projektowaniu i wykonaniu, dlatego zaleca 
się ich budowę tylko modelarzom z dużym doświadcze¬ 
niem. 

Regaty modeli jachtów żaglowych odbywają się na 
dystansie 100 m, z zadaniem trafienia do wyznaczonej 
bramki. Obowiązuje zasada walki „każdy z każdym”. 
Model przechodzący linię mety jako pierwszy, otrzy¬ 
muje 2 pkt, drugi 1 pkt. Model, który nie trafił w bram- 1 
kę, otrzymuje 0 pkt. Liczba biegów zależna jest od 
ilości modeli zgłoszonych do regat w danej klasie. 



Zwycięża ten, który uzyska najwyższą ilość punktów, 
LA Klasa F5 — modele jachtów żaglowych zdalnie kie¬ 
rowanych 

Postęp techniki wprowadził istotną zmianę do sportu 
modelarskiego. Poczynając od 1955 z każdym rokiem 
stają się popularniejsze modele zdalnie kierowane la¬ 
lami radiowymi, 

Do tej grupy zalicza się takie modele, którym w cza¬ 
sie biegu może być nadany kierunek za pomocą fal 
radiowych. Odbywa się to za pośrednictwem odbiornika 
i mechanizmów wykonawczych, umieszczonych wewnątrz 
modólu, które obracają ster oraz wybierają lub luzu ją 
szoty grota* względnie foka, na sygnał dany z nadajnika, 
obsługiwanego na lądzie przez zawodnika. 

W Polsce, podobnie jak na całym świecie, przyjęto' że apa¬ 
ratury do zdalnego kierowania modeli muszą pracować na 
częstotliwości 27,12 MHi, z tolerancją ±0,6%. Maksymalna moc 
prądu stałego, doprowadzona do anody lub kolektora stopnia 
końcowego nadajnika, nie może przekroczyć 1 W. 

Zgodnie z przyjętą jednolitą nomenklaturą klas, opracowaną 
pr 2 ez Międzynarodowy Związek Modelarzy Okrętowych NAV1GA, 
modelom jachtów żaglowych zdalnie kierowanych nadano po¬ 
czątkowo oznaczenie: FS. 

Wybiegając trochę naprzód, wymieniamy je razem z klasą 
D, gdyż są to TÓwnlei modele jachtów żaglowych, budowanych 
według tych samych przepisów wykonawczych,, co modele kla¬ 
sy D, tylko tyle, że posiadają wyposażenie elektroniczne i są 
zdalnie kierowane falami radiowymi. 

Regaty w tej grupie modeli odbywają się oddzielnie dla 
następujących klas: Klasa F5 — I>X, Klasa F5 — DM, Klasa 
FS — DUL 

Dawniej, gdy dysponowano tylko aparaturami reakcyjnymi, 
zawody modeli jachtów zdalnie kierowanych polegały na 
startach Indywidualnych, mając zadanie najszybszego ©płynięcia 
trójkąta o bokach 50 m dwoma przeciwległymi kursami. 

Obecnie, gdy weszły w użycie aparatury superheterodynowe. 
stabilizowane rezonatorami kwarcowymi na kilku kanałach, 
może startować jednocześnie do 6 modeli. Dziś więc regaty 
tych modeli niewiele różnią się od regat prawdziwych Jachtów, 
z tym tylko, że odbywają się one na mniejszym akwenie, co 
ma tę" dobrą stronę, że można cały czas obserwować zachowa¬ 
nie sdę modeli na trasie, dostarczać widzom wielu emocji, 
a startujący, mając wszystko w zasięgu wzroku, może bez^ 
pośrednio uczyć się na doświadczeniach i błędach w sztuce 
regatowej. 

przy wymijaniu, zmianie halśów, wykonaniu zwrotów itd. 
obowiązują te same przepisy, co w prawdziwym Jachtingu. 
Ta forma modelarstwa jest więc wspaniałą szkolą dla przysz¬ 
łych żeglarzy regatowych, którzy po etapile budowy modeli 
jachtów przeniosą się do prawdziwego jachtingu Już % dużym 
zasobem wiedzy teoretycznej i doświadczenLa praktycznego. 
To jest również jednym z celów popularyzacji i rozwoju mo¬ 
delarstwa jachtowego. 

JJM. 
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ontynuujemy cykl prawidło¬ 
wego interpretowania przepi¬ 
sów klasowych i sportowych 
modelarstwa. Dzisiejszy odci¬ 
nek poświęcony w całości modelom 
pływającym, a właściwie naj now¬ 
szej , ale mającej juz najwięcej zwo¬ 
lenników, klasie FSR* tj* wyścigu ze¬ 
społowego modeli pływających zdal¬ 
nie kierowanych* Oto powtarzające 
się pytania i nasz komentarz w tej 
sprawie. 


1* Ilu zawodników' może startować 
jednocześnie z modelami klasy FSR? 

Zgodnie z nowymi postanowieniami 
Międzynarodowego Związku Mode¬ 
larzy Okrętowych NAVIGA, faa im¬ 
prezach międzynarodowych i mi¬ 
strzostwach Europy, może starto¬ 
wać jednocześnie do 12 zawodników. 
Liczba startujących uzależniona jest 
od ilości zgłoszonych do startu mo¬ 
deli i czasu, Jaki można przezna¬ 
czyć w programie zawodów na ro¬ 
zegranie tej konkurencji. Przy usta¬ 
laniu składów zespołów startujących 
mogą być brane pod uwagę i inne 
przesłanki, jak np* długość będące¬ 
go do dyspozycji pomostu (lub linii 
brzegu, pozwalającego na starty, bez 
użycia pomostów), wielkość akwenu, 
ilość i rodzaje posiadanych przez za¬ 
wodników rezonatorów kwarcowych 
itp* Może startować do 12 zawodni¬ 
ków, nie znaczy to, że musi być aż 
tyle w jednej grupie, jeśli nawet po¬ 
zwalają na to warunki terenowe i 
organizacyjne* 

Z uwagi jednak na konieczność do¬ 
stosowania się do nowej taktyki ma¬ 
sowych jazd zespołowych, wskazane 
jest, również na zawodach strefo¬ 
wych, tworzenie dużych grup, ,aby 
stwarzać warunki, z jakimi zwy¬ 
cięzcy spotykają się na zawodach 
wyższego stopnia* 

2* Czy przy startach modeli klasy 
FSR mierzy się również natężenie 
dźwięku? Jeśli tak to kiedy i w ja¬ 
kich warunkach? 

Tak, mierzy się, jak i wszystkich 
modeli napędzanych silnikami spali¬ 
nowymi* Przyrząd pomiarowy usta¬ 
wia się w połowie odległości między 
stanowiskiem startowym, a prawą 
skrajną boją zwrotną, na wysokości 
1 m nad lustrem wody, ,\v odległoś¬ 
ci 10 m od teoretycznie prawidłowej 
linii jazdy modelu* Rejestruje się na¬ 
tężenie dźwięku tylko modeli mija¬ 
jących pojedynczo punkt pomiaro¬ 
wy. (Jeśli w danym momencie mija 
punkt pómiarowy dwa lub więcej 


modeli, natężenia dźwięku nie reje¬ 
struje się, gdyż wiadomo, że Sv su¬ 
mie mogą one przekraczać graniczną 
liczbę 90 decybeli* 

3* Jak prawidłowo postępować, gdy 
model ominie jedną z boi zwrot¬ 
nych? 

Poczynając od 1,1*1977 r*, od kiedy 
przewiduje się starty jednocześnie 
do 12 modeli, z konieczności trzeba 
było zadbać o większe bezpieczeń¬ 
stwo na wodzie i przestrzeganie 
prawa drogi* W myśl aktualnie obo¬ 
wiązujących przepisów NAVIGA: 
„Model, który minie nieprawidłowo 
boję, nie może zawracać, lecz powi¬ 
nien nadal kontynuować bieg po 
wyznaczonej trasie* Zawracanie pod 
prąd równoznaczne jest z dyskwali¬ 
fikacją zawodnika w danym star¬ 
cie* Za każdą nieprawidłowo ominię¬ 
tą boję odlicza się jedno okrążenie”* 
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4. Co robić, gdy model zatrzyma się 
na trasie (wywrotka, zderzenie, za¬ 
lanie silnika itp*)? 

Czekać na dostarczenie modelu przez 
obsługę wyznaczoną przez organiza¬ 
tora zawodów do stanowiska starto¬ 
wego, a następnie po uruchomieniu 
silnika, kontynuować bieg po wy¬ 
znaczonej trasie, tak jakby to był 
pierwszy start, tzn* ze swego miej¬ 
sca startowego (nawet, gdy model 
zatrzymał się kilka metrów z lewej 
strony od stanowiska startowego). 
Oczywiście tego okrążenia, w któ¬ 
rym model zatrzymał się, nie liczy 
się. Powtarzamy; jazda „pod prąd”, 
nawet ha niewielkim odcinku, rów¬ 
na się dyskwalifikacji zawodnika w 
danym starcie* 

5. Czy zawodnikowi wolno wchodzić 
do wody, w celu wyłowienia mode¬ 
lu, jeśli model zatrzymał się w nie¬ 
wielkiej odległości od brzegu, gdy 


woda jest bardzo płytka, dno rów¬ 
ne i piaszczyste itp? 

Kategorycznie nie, gdyż grozi to dy¬ 
skwalifikacją zawodnika w danym 
starcie* Podyktowane to zostało 
względami bezpieczeństwa. gdyż 
przy tak dużej liczbie modeli na tra¬ 
sie i ich prędkości, każde tego ro¬ 
dzaju wtargnięcie na trasę może 
przynieść nieobliczalne skutki* Do¬ 
puszczalne jest tylko przyciągnięcie 
modelu, jeśli jest bardzo blisko po¬ 
mostu, za pomocą anteny nadajnika. 
Jeśli to nie jest możliwe, trzeba 
czekać na dostarczenie modelu do 
stanowiska startowego przez wspom¬ 
nianego członka obsługi technicznej. 
6* Jak postępować w przypadku 
„wyskoczenia" modelu na ląd (bo 
i takie wypadki się zdarzają)? Czy 
przygodny obserwator może dostar¬ 
czyć model do stanowiska startowe¬ 
go, nie narażając zawodnika na dy¬ 
skwalifikację za pomoc udzieloną 
przez osobę trzecią, nie będącą po¬ 
mocnikiem startującego? 

W przypadku „wyskoczenia” mode¬ 
lu na brzeg, jeśli silnik nadal pra¬ 
cuje i nic nie zostało uszkodzone, 
przygodny obserwator może model 
ponownie puścić na wodę w kierun¬ 
ku zgodnym z jego prawidłowym 
kursem* Czynność tę może wykonać 
każda osoba, bez obawy inarażania 
zawodnika na dyskwalifikację* Jeśli 
silnik po „wyskoczeniu" na ląd 
zgasł, przygodny pomocnik może do¬ 
starczyć go do stanowiska startowe¬ 
go* 

I. Czy zderzenie z boją zwrotną i 
kontynuowanie jazdy dalej liczy się 
jak ominięcie boi? 

Nie* Zderzenie z boją, bez wzglę¬ 
du na to, po której stronie boi mo¬ 
del następnie przejdzie i będzie kon¬ 
tynuował bieg, liczy się jako mi¬ 
nięcie punktu zwrotnego* Dotyczy to 
tylko modeli klas FSR. 

8* Jaka jest dopuszczalna głośność 
modeli wyposażonych w silniki spa¬ 
linowe I czy prawdą jest, źe obec¬ 
ne „maksimum" będzie stopniowo 
zmniejszone? 

Do 1978 r* dopuszcza się maksymal¬ 
ne natężenie dźwięku, mierzone z 
odległości 10 m od źródła hałasu, na 
wysokości 1 m nad lustrem wody, 
do 90 decybeli. Zgodnie z postano¬ 
wieniami NAVIGA, liczba ta będzie 
stopniowo zmniejszona tak, że w 
1980 r* ma wynosić maksimum 85 
decybeli, a po 1982 t* maksimum 
80 decybeli* 
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SERWOMECHANIZM 

NA UKŁADACH SCALONYCH 


Serwomechanizm ten został opracowany na podstawie materia¬ 
łów firmy „INTERMETALL”. Zastosowane w nim układy sca¬ 
lone zwiększają niezawodność działania układu. W porównaniu 
z układami tranzystorowymi układ ten charakteryzuje się lepszą 
stabilnością temperaturową, dokładnością regulacji 1 mniejszą 
wrażliwością na zakłócenia. Zastosowanie układów scalonych 
upraszcza montaż uruchomienia układu. ' 

W serwomechanizmie zastosowano następujące cyfrowe ukła¬ 
dy scalone: 

TJGY74121 (mul t£ wibrator monostabilny), 

UCY74G0 (czterokrotna, dwu wejściowa bramka NIE-I(NAND), 

Schemat ideowy układu serwomechanizmu przedstawiony Jest 
na rys. i. 

ZASADA DZIAŁANIA UKŁADU 

Jak wiemy, serwomechanizm połączony jest z wyjściem deszy- 
fratora, który znajduje się w odbiorniku aparatury proporcjo¬ 
nalnej. Z deszyfratora wychodzą dodatnie impulsy Informacyjne 
o szerokości 1,5 ± 0,5 ms z przerwą 20 ms, które doprowadzamy 
na wejście serwowzmacniacza. Docierają one do multlwibratora 
mon o stabilnego, który wyzwalany Jest dodatnim zboczem im¬ 
pulsu. 

Przednie zbocze impulsów informacyjnych uruchamia genera¬ 
tor impulsów porównawczych. Jeżeli Impuls informacyjny ma 
tę samą szerokość, co impuls porównawczy, nie powstaje impuls 
różnicowy i oba tory wzmacniaczy pozostają w spoczynku. Jeżeli 
impuls informacyjny będzie szerszy od porównawczego, to wy¬ 
stąpi dodatni impuls różnicowy, który powoduje uruchomienie 
p r zerż ut n ik a Sc h m it t a. 

Dzieje się to pod wpływem napięcia o przebiegu piłokształt- 
nym, które jest spowodowane rozładowaniem się kondensatora. 
Powstały impuls steruje prze rzutnik Sehmitta z prostokątną cha¬ 
rakterystyką połączenia. Czas trwania Impulsu wyjściowego 
jest określony wartościami elementów C2, Rl, P. Potencjometr P 
służy do przestrajania (dokładnego) szerokości impulsu. Sygnały 
są następnie rozciągane i wzmacniane, i za ich pomocą steruje 
się mik rosi!niklem. 

Przebiegi impulsów występujące podczas procy serwomecha¬ 
nizmu w poszczególnych punktach układu pokazane są na rys. 2. 
Wykaz elementów; 

R1 — 5,fi kD , R2 — 150D , R3 — 1500 , R ą — 450D , RS _ 470 O , 
Cl — 1 nF, C2 — m nF, C3 — 470 nF, C* — 470 nF. C5 — 15 nF, 
Tl — BC313, T2 — BC211, UCY 74121, 2 X UCY7400. 

Opracował: 

WŁODZIMIERZ MAZ.URCZAK 

PROSTOWNIK DO ŁADOWANIA 
AKUMULATORÓW APARATUR 
„SIMPR0P" 

Komplety aparatur RC typu „Slmprop" nie posiadały dotych¬ 
czas prostowników do ładowania akumulatorów. Eksploatacja Ich 
wymagała co jakiś czas doładowywania akumulatorów. 

Prostownik opisany niżej zbudowany jest z ogólnie 
dostępnych elementów. Schemat układu przedstawiony 
jest na rys. 1. Oporniki R1 i R2 powinny mieć moc min. 
0,5 W. Najlepsze byłyby oporniki drutowe z odczepem, 
ale można je zastąpić opornikami masowymi lub MŁT. 
Zależnie od posiadanych oporników płytka montażowa 
i obudowa może mieć różne wymiary. Regulacja układu 
polega na dobraniu odpowiedniego prądu ładowania a- 
kumulatorów. Prąd ładowania akumulatorów nadajnika 
regulujemy za pomocą Rl, którego wartość wynosi ok. 
12 omów. Prąd ładowania akumulatorów odbiornika re¬ 
gulujemy za pomocą opornika R2, którego wartość wy¬ 
nosi ok, 20 omów. Takie wartości oporników dobieramy 
przez odpowiednie ich połączenie. 

Aparatura „Simprop Super 2” posiada w odbiorniku 
akumulator o mniejszej pojemności i ładujemy go prą¬ 
dem 20 mA. Do ładowania akumulatorów odbiornika 
musimy dorobić wtyk. Wykonujemy go wg rys, 2. Po 
przylutowaniu przewodów do końcówek zalewamy tę 
stronę „Epidianem^ w odpowiedniej foremce, którą po 
stwardnięciu „Epidiamu" usuwamy. 

Prąd lądową ni a akumulatorów: 

„SimpFOp Alpha Content" 

— nadajnik “ 45 mA — 14 godz. 

— odbiornik —* 45 mA — 14 godz. 

„Simprop Super 2™ 

— nadajnik — 45 mA — 14 godz. 

— odbiornik — zfl mA — 14 godz. 

Opracował: 

GRZEGORZ KOŁCZAK 
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Tr TRANSFORMATOR DZWONKOWY 

R, A OPORNIK DRUTOWY 20 SI 

Di D* SYP 401 100 

W, WTYK DIODOWY 00 STRONY LUTOWANIA 

Wt WTYK DO AKUMULATORÓW ODBIORNIKA 

(t*ę opisu) 

































































We 


wrześniu ' 1972 r. mu- 
r y zach od ni o n iem i eck ie j 
firmy Audi-NSU opuścił 
nowy samochód. Był 
nim „Audi 80”, Zew¬ 
nętrznym wyglądem 
przypominał swego starszego brata 
~ model „Audi IGO ł \ 

„Audi 80” nie ma nowatorskich 
rozwiązań konstrukcyjnych, a wszy¬ 
stko, co w nim zastosowano, jest 
powszechnie znane. Jego wartość po¬ 
lega m*in. na tym, ze rozwiązania 
różnych elementów opracowano z 
dużym wyczuciem i talentem kon¬ 
strukcyjnym, Nadwozie wykonane 
zostało wg najnowocześniejszych 
metod, dzięki czemu uzyskano szty¬ 
wną, lecz lekką konstrukcję, jego spo¬ 



kojna linia gwarantuje mu przetr¬ 
wanie różnych mód samochodowych. 
Wnętrze pojazdu jest raczej skrom¬ 
ne, jego wyposażenie ogranicza się 
do najpotrzebniejszych elementów. 
Posiada duży bagażnik, którego po¬ 
jemność wynosi 380 litrów. Uzyska¬ 
nie tak dużej pojemności było mo¬ 
żliwe dzięki umieszczeniu pod pod¬ 
łogą 46-litrowego zbiornika paliwa. 
Pewną niewygodę stanowi umiesz¬ 
czenie kola zapasowego przy wew¬ 
nętrznej ścianie bagażnika, przez 
co jego wyjmowanie jest nieco kło¬ 
potliwe. Silnik „Audi 80" ustawio¬ 
ny jest wzdłuż nadwozia, przed osią 
przednią, i pochylony w prawo. Ta¬ 
kie jego usytuowanie zapewnia do¬ 
bry dostęp i ułatwia obsługę całego 
układu napędowego. Z lewej strony 
silnika znajduje się chłodnica. 

„Audi 80” oferowany jest w 3 
wersjach silnikowych o mocy; 55 
KM i model 80 U, 75 KM (80 LS) o- 
raz 85 KM (80 GL), Dzięki swej ma¬ 
łej masie odznacza się wysoką dyna¬ 
miką. Posiada dwa obwody hamul¬ 
cowe działające krzyżowo, tzn, je¬ 
den na lewe przednie i prawe tyl¬ 
ne, drugi zaś na pozostałe koła. 

W dorocznym konkursie na „sa¬ 
mochód roku” organizowanym przez 
holenderskie czasopismo „Auto Wi¬ 
sie”, dziennikarze 45 fachowych cza¬ 
sopism motoryzacyjnych różnych 
krajów wybrali ten pojazd jako sa¬ 
mochód roku 1972. Zadecydowały 
głównie trzy czynniki: prostota kon¬ 
strukcji, solidność wykonania oraz 
stosunkowo niska cena. Warto nad¬ 
mienić, iż najtańsza wersja „Opla 
Hekorda II” jest droższa o około 
130 marek, przy czym samochód ten 
nie jest ani większy, ani tym bar¬ 
dziej lepszy* 


A oto kilka danych technicznych sa¬ 
mochodu „Audi 8Ó”: 


długość 
szerokość 
wysokość 
rozstaw osi 

rozstaw kół przednich 
rozstaw kół tylnych 
wymiar ogumienia — 155 
poj, skokowa silnika 


— 4175 mm 

— 1630 mm 

— 1362 mm 

— 2470 mm 

— 1340 mm 

— 1335 mm 
SR 13 (radialne) 

— 1197 cm* 
(wersja 80 L) 

— 1471 cm 5 



moc maks* — 60 KM (wersja 60 L) 

— 75 KM (wersja 80 L5> 

— 85 KM (wersja 80 GL) 
(wersja 80 LS 1 86 GL) 

prędkość maks. — 147 km/h 

(wersja BO L) 
— ISO km/h 
(wersja 30 LS) 
— 170 km/h 
(wersja S0 GL) 

masa pojazdu — 825 kg (wersja 80 L) 

— 850 kg (wersja 80 LS) 

— 855 kg (wersja 80 GL) 

zużycie paliwa — S—II 1/100 km 

WSKAZÓWKI DLA MODELARZY 

Ze względu na stosunkowo prostą 
sylwetkę model nie powinien być 
zbyt trudny do wykonania. Najlep¬ 


szym materiałem będzie tu, bczy- 
wiście, blacha, chociaż i inne mate¬ 
riały, jak np. drewno czy tworzywo 
sztuczne (laminat), mogą również 
być z powodzeniem użyte. Wszelkie 
ozdoby oraz części chromowane, ta¬ 
kie jak listwy czy zderzaki, wyko¬ 
nujemy z aluminium, które następ¬ 
nie polerujemy. Zderzaki dodatkowo 
oklejamy paskami czarnej gumy lub 
tworzywa. Światła pozycyjne wyko¬ 
nujemy z kolorowego, zaś reflekto¬ 
ry z bezbarwnego pleksi* Model na¬ 
leży malować jednobarwnie, używa¬ 
jąc w ,tym celu kolorów takich, jak: 
żółty, jasnoczerwony, błękitny czy 
też jasnozielony. 

MACIEJ CUCH 
JERZY MACIEJEWSKI 




MODELARZ 










































































































































































































































































































































































































LUDZIE MODELARSTWA 



Leszek Komuda, warszawiak z 
urodzenia, już od wczesnego dzie¬ 
ciństwa interesował się techniką w 
szczególności wojskową. Modelar¬ 
stwo lotnicze, okrętowe i sprzętu 
wojskowego zaczął uprawiać pod¬ 
czas okupacji hitlerowskiej, wyko¬ 
nując swoje pierwsze modele kar¬ 
tonowe w tym także własnej kon¬ 
strukcji Dzięki tym zainteresowa¬ 
niom nawiązał kontakt z tajnym 
Warszawskim Kołem Lotniczym, 
gdzie spotkał się ze znanymi w 
Polsce modelarzami: Janem Toma¬ 
szewskim, nieżyjącymi już Stasz¬ 
kiem Wożniakiem i Andrzejem 
Trzcińskim, 

Kontakt ten pozwolił mu na roz¬ 
wijanie swoich zamiłowań* a na¬ 
wet na uczestnictwo w zawodach 
modeli latających, organizowanych 
przez koło w tamtych mrocznych 
czasach okupacji* 

Wówczas jako uczeń szkoły kole¬ 
jowej na Bródnie budował też mo¬ 
dele parowozów i innego sprzętu 
kolejowego* 

Po wyzwoleniu pod koniec 1945 r,* 
Leszek Kom uda, dzięki kontaktowi 
z Pawiem Elszteinem, ówczesnym 
kierownikiem Sekcji Młodzieżowej 
Aeroklubu Warszawskiego* zostaje 
członkiem tej sekcji i Intensywnie 
zabiera się do budowy modeli lata¬ 
jących pod okiem znanego war¬ 
szawskiego instruktora Jana Ja¬ 
strzębskiego (gmach YMCA przy 
ul. Konopnickiej* by w 1946 roku 
brać już udział w pierwszych po 
wojnie ogólnopolskich zawodach 
modeli latających na Polu Moko¬ 
towskim w Warszawie, 

Ambicją Leszka Komudy było 
konstruowanie modeli o nie spoty¬ 
kanych kształtach* modeli nowych, 
(specjalizował się głównie w bezogo- 
nowcach), W ten sposób powstał bez- 
o go nowy model Latający z napędem 
rakietowym, który był prawdopodo¬ 
bnie pionierską pracą na świecie 
(model o układzie „czystej” delty — 
wtedy jeszcze nigdzie niespotykany). 

MODELARZ 


Silniki do modeli latających były 
początkowo prochowymi, a później 
na paliwo płynne. Pokaz lotu tej cie¬ 
kawej konstrukcji — właśnie z napę¬ 
dem prochowym odbył się w 1948 r* 
w Katowicach. 

Pod koniec 1946 r. Leszek Komu- 
da rozpoczął swą działalność w 
Centralnej Harcerskiej Modelarni 
Lotniczej przy GK ZHP, Spotkał 
tam entuzjastów lotnictwa* takich 
jak; Roman Berkowski, Feliks Waś- 
kiewicz i inni* Po letnim kursie* 
zorganizowanym w 1947 r* przez 
ZHP, został instruktorem modelar¬ 
stwa. Od tego momentu szeroka 
jest działalność Leszka Komudy. 
Do 1950 r. bierze udział we wszyst¬ 
kich organizowanych przez ZHP 
centralnych akcjach szkoleniowych 
w zakresie modelarstwa lotniczego. 


By! inicjatorem i współorganizato¬ 
rem pierwszego po wojnie (zima 
1949—1950) kursu instruktorów mo¬ 
delarstwa jachtowego w Poznaniu, 
gdzie kierownikiem programowym 
był inż*, a potem prof* dr Jan Czar¬ 
necki* W 1950 r. był organizatorem 
i kierownikiem pierwszego w War¬ 
szawie Harcerskiego Ośrodka Me¬ 
todycznego. Od jesieni 1950 r, aż do 
1955 r. szkolił modelarską młodzież 


i 



I,e&ztk Komudi podczas zajęć z młody¬ 
mi modelarzami w latach „pięćdziesią- 
tych , \ 


w Młodzieżowym Domu Kultury w 
Warszawie przy ul* Konopnickiej, 
początkowo jako instruktor mode¬ 
larni lotniczo-szkutniczej, a później 
jako kierownik oddziału komunika¬ 
cyjnego (modelarnia lotnicza, okręto¬ 
wa i samochodowo-kolejowa)* Po¬ 


nadto prowadził modelarnię lotniczą 
w Korpusie Kadetów. 

W połowie 1950 r. Leszek Ko¬ 
muda był pracownikiem Dyrekcji 
Naczelnej Ligi Lotniczej, pełniąc 
tam funkcje starszego inspektora 
wyszkolenia modelarskiego. Był 
współzałożycielem Centralnej Rady 
Modelarstwa Lotniczego i przez 
wiele lat jej sekretarzem. Brał u- 
dział prawie we wszystkich ogól¬ 
nopolskich zawodach modeli lata¬ 
jących* zajmując czołowe miejsca 
(szczególnie w klasie modeli bez- 
ogonowych)* Przez wiele lat był 
członkiem kierownictwa i sędzią 
sportowym bez mała na wszystkich 
ogólnopolskich zawodach, niektórych 
międzynarodowych zawodach i mi¬ 
strzostwach modeli latających. Za 
działalność tę został uhonorowany 
tytułem „Zasłużony Komisarz Spor¬ 
towy”. 

Leszek Kom u da był też wycho¬ 
wawcą czołowych modelarzy pol¬ 
skich, jak: Waldemara Salacha, Je¬ 
rzego Rosińskiego, Jerzego Zwo¬ 
lińskiego, Stanisława Grabowskiego. 
Z pracowni Komudy wyszli póź¬ 
niejsi lotnicy cywilni: Andrzej 
Kmiotek, Piotr Szczepański, inży¬ 
nierowie i naukowcy lotniczy; Stefan 
Daniiecki, Edward Margański* Stefan 
Fągowski i inni* 

W 1955 roku rozpoczął pracę w 
Pałacu Młodzieży w Warszawie* 
gdzie zorganizował Oddział Lotnic¬ 
twa* Do Pałacu Młodzieży wraca w 
1970 r.* będąc tam przez 2 lata kie¬ 
rownikiem Działu Techniki. 

Leszek Komuda jest też kolekcjo¬ 
nerem materiałów fotograficznych, 
dokumentów, czasopism i innych 
materiałów dotyczących historii 
techniki wojskowej. Jego zbiór jest 
wprost unikalny, dlatego wielu au¬ 
torów książek korzysta z nich, a 
wśród nich tacy, jak A* Glass czy 
J* Cynk, Jest on też nadzwyczaj 
płodnym autorem. Wydał dotych¬ 
czas ponad 10 pozycji w Wydaw¬ 
nictwie MON, około 10 pozycji w 
Wydawnictwie Harcerskim* około 
30 pozycji kartonowych modeli pu¬ 
blikowanych w Wydawnictwie 
MON i w „Małym Modelarzu”. Je¬ 
go liczne i znak om ile artykuły o 
historii rozwoju myśli technicznej 
dotyczące modelarstwa, wychowania 
technicznego, itp., publikowane były 
w 15 centralnych czasopismach poi- 
skich* a wśród nich i w „Modelami" 

Leszek Komuda związany był i z 
naszą redakcją* pełniąc przez wiele 
lat funkcję redaktora działu okrę¬ 
towego, Nie sposób opisać wszyst¬ 
kich zasług, jakie wniósł on w ro¬ 
zwój pięknej dziedziny, którą jest 
modelarstwo* 

Ocenił to Zarząd Główny APEL* 
przyznając mu w 1971 r. odznakę 
„Zasłużonego Działacza Lotnictwa 
Sportowego”* Za świetne publika¬ 
cje dotyczące wojskowości otrzy¬ 
mał też medal wydany z okazji 
50-lecia Centralnej Biblioteki Woj¬ 
skowej, 

Leszkowi Komudzie, wybitnemu 
działaczowi modelarstwa z okazji 
Jego jubileuszu, życzymy dalszych 
owocnych lat pracy! 

STEFAN SMOL1S 


30 lat działalności w modelarstwie 
Leszka Komudy z Warszawy 


ao 









„MODELARZ” POMAGA 



HBUOTEOMII 

Samolot myśliwski 

„MIG-17” 1 

Modelarzy lotniczych na pewno zainte- = 
resuje zeszyt nr 41 z serii „Typy Broni = 
i Uzbrojenia” Wydawnictwa MON. W bro¬ 
szurze tej bowiem zamieszczono obszerne 
materiały dotyczące radzieckiego odrzu¬ 
towego samolotu myśliwskiego MIG-17. 
Samolot ten, wprowadzony do użytku 
w pierwszej połowie lat pięćdziesiątych, 
budowany w wielu wersjach i odmianach,, 
dzięki licznym zaletom, stosowany był 
z powodzeniem przez wiele lat w trzy¬ 
dziestu państwach. Do dziś jest on na 
wyposażeniu wielu jednostek lotniczych, 

W zeszycie tym Czytelnicy znajdą 
barwne plansze pokazujące sposób malo¬ 
wania samolotu w barwach związku Ra¬ 
dzieckiego, Polski, Kuby, Kambodży, In¬ 
donezji, Syrii. Liczne zdjęcia Ł rysunki 
będą pomocnicze modelarzom przy wy¬ 
konywaniu i malowaniu modelu tego sa¬ 
molotu. 

Jerzy Domański, Samolot myśliwski 
Mig-17. Nr 41 (TBU), Wydawnictwo MON, 
Format B5. Nakład 30000 egz* Cena 7 zL 

JERZY DOMAŃSKI ^ B 

Samolot myśliwski 'r Ą.Ą/'- 

MIG-17 mbroM. 



WYDAWNICTWO KiHISTIttTWA OBRONY N Al ODO WIJ 


Leszek Kurowski — ul. Czysta 8, 
Zl-350 Międzyrzec Pódl. — poszukuje 
gażnika do silnika spalinowego ftlK 17. 
Zapłaci gotówką. Mieczysław Pie¬ 
trzak —- ul, ZieEeńcza 5* 05-9*00 Socha¬ 
czew — poszukuje silnika spalinowe¬ 
go 2,3 cm 3 do napędu modeli latają¬ 
cych — za co odda książkę „Młody 
Konstruktor” i „Plany Modelarskie” 
nr 73 oraz broszurę „Typy Broni i 
Uzbrojenia” z samolotem Breget XIX, 
„Małego Modelarza” nr 8, 10 T 11—12/76, 
2/77. Krzysztof Łoś — ul. Kraszew¬ 
skiego 35 m. 11, 81-315 Sopot — po¬ 
siada dwa silniki samozapłonowe 
„Rytm 1 ' 2,5 cni 3 ze śmigłami nylono¬ 
wymi oraz książki: „Budowa 1 pilo¬ 
taż radl om o dęli", „Radioroodele” i 
„Lotnicze modele na uwięzi", to 
wszystko pragnie zamienić na suszar¬ 
kę fotograficzną lub za gotówkę. 
Andrzej Bloch — ul. Wileńska 67/55* 
95-200 Pabianice — sprzeda pilnie 1 
niedrogo silniki MWS 2,5 GR. Janusz 
Siuda — ul. Armii Czerwonej 278, 
25-330 Kielce — poszukuje książki J, 
Wojciechowskiego „Nowoczesne za¬ 
bawki". którą kupi lub wymieni na 
luźne numery „Modelarza”, „Małego 
Modelarza" oraz 2 numery „Planów 
Modelarskich" 54, 31 i nowy silnik 
spalinowy OTM 1.5 cra :i Diesel, Marek 
Mieczkowski — 11-532 Wielkasy 20, 

woj, suwalskie — odstąpi części do 
silnika samozapłonowego bez wału 
korbowego „Sokół” 2,5 cm 3 (stan do¬ 
bry) oraz sprzeda silnik z zapłonem 
żarowym „Meteor” 2,5 cm 3 za 80 zł 
(prawie nieużywany), Marian Krężel, 
ul. Polskiego Czerwonego Krzyża 
6c/I3, 80-81S Gdańok-Brzeżno — poszu¬ 
kuje silnika spalinowego 0,8 cm 3 lub 
2,5 cm 3 samozapłonowego, za który 
odda 3 silniki elektryczne: — pro¬ 
dukcji japońskiej 4.5 V. 6000 obr/min. 
produkcji polskiej 4,5 V, 3500 obr/min 
i 220 V 50 Hz 375 obr/min oraz książki 
z serii „Tygrys” 27 egzemplarzy i 6 
książeczek kryminalnych. Paweł Ra¬ 
dzi W on owies, ul, Rugiańska 71 m, 3, 
71-553 Szczecin — w zamian za silnik 
MK-16 (ok. 0,5 godz, pracy na ha- 
mowni) pragnie otrzymać szyny 
(proste i luki) w skali M iub inne, 
urządzenia np. rozjazdy, wagony w tej 
samej skali. Poszukuje również „Pla¬ 
nów Modelarskich” nr 53, „Planów 
Modelarskich" — „Zestaw dla mo¬ 
delarzy kolejowych", w zamian 
oferuje „Plany Modelarskie" z rys. 
okrętu „Victory”, pancernika „Fene- 
lope", „Stefan Batorv” oraz inne nu¬ 
mery tego czasopisma. Edrlch Kiel- 
der — ul. Kirowa 4—18, 184284 Oleuo- 
gor&k, okręg murmański, ZSRR prag¬ 
nie nawiązać przyjacielskie kontakty 
z polskimi modelarzami. W celu wy¬ 
miany modeli samolotów, statków, 
czołgów i samochodów produkcji 
= ZSRR, a także wymiany rysunków 
= technicznych, silniki do modeli Ud, 
= Roland Stoecker — ul* Karl-Marx- 
= -Ring 6, 84 Rlesa/Elbe — NRD — po- 
S sżukuje „Planu Modelarskiego” z ry- 
= sunkami włoskiego kutra torpedowe- 
=S go „Mas” i angielskiego kutra torpe- 
= dowego „Dark" — w zamian za pla- 
= ny modelarskie NRD. a. Vaitkevl" 
=■ cius — ut. Twierdowiec I5a-12, 234580 
= Alitu* Litewska SRR — pragnie na- 
= wiązać kontakty w sprawie wymiany 


planów modeli rakietowych. Kores¬ 
pondencja w Języku rosyjskim. Le¬ 
szek Gryz — Jedlatika 12, 25*660 Je¬ 
dlińsk, woj, radomskie — poszukuje 
silnika spalinowego Jena 2,5 cm 3 — w 
zamian proponuje 2 słuchawki tele¬ 
foniczne W66, 2 mikrofony węglowe 
MB 76 i 4 tranzystory AF426S. Arka¬ 
diusz Seroczyński — ul* Zygmunta I4 t 
Otwock k. W*wy — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza” z lat 1937 do 1976. 
Zapłaci gotówką. Wojciech Jankow¬ 
ski — uL Mickiewicza 122 m. 10 * 
87-100 Toruń — pilnie poszukuje wy¬ 
zwą la cza fotograficznego produkcji 
NRD. W zamian proponuje „Małego 
Modelarza” z lat 1962—75. luźne nume¬ 
ry „Modelarza”, książeczki z serii Ty- 
grys H książeczki o tematyce lotniczej, 
akcesoria modelarskie, tj. kleje, bal¬ 
sę, papier japoński i wyłącznik czaso¬ 
wy „Graupnera 11 lub zapłaci gotów¬ 
ką. Tadeusz Strzolka — Sulfsław, 
poczta 49-242 Jędrzejów, woj, Opole — 
kupi aparaturę do zdalnego sterowa¬ 
nia 4 lub 2 -kanałową sprawną do mo¬ 
deli latających. Prosi o podanie ceny 
na w/w adres. Igor Kon bistr Aleksan¬ 
drowicz — ul. Umanckaja 49 m. 0, 
252087 Kijów, ZSRR — pragnie nawią¬ 
zać kontakty ze zbieraczem modeli 
samochodowych z Polski. Kolekcjcłu- 
jtr modele samochodowe w podzjwce 
1:43, 1:35, 1:23. Stanisław JpnłJ — 

os, Kochanowskiego 24, ni, 30, Sżoo 
Białogard — poszukuje modeli loko¬ 
motyw firmy „Pico” rozmiar szyn 
HO: elektrowozu E42, oraz parowo¬ 
zów: BR 84 i BR 91. — W zamian 
proponuje 5-krotną wartość lokomo¬ 
tywy w nowoczesnych częściach elek¬ 
tronicznych (wykaz na żądanie), 
przyjmie każdą inną propozycję. Ma¬ 
ciej Weiss — ul. Wierzbowa II, 10-159 
Olsztyn — sprzeda kolejkę elektrycz¬ 
ną HO, szyny, wagony, lokomotywy. 
Andrzej Ostałowski — ul. Cicha 46/4, 
82-300 Elbląg — poszukuje aparatury 
do zdalnego sterowania modeli 2 lub 
więcej kanałową, W zamian proponu¬ 
je kolejkę elektryczną HO, broszurki 
miniatury lotnicze, wiele numerów 
„Modelarza”, „Planów Modelarskich”, 
książki: „Miniaturowe lotnictwo", 

„Nowoczesne zabawki”, oraz różne 
materiały modelarskie. Sławomir 
Kruszka — Smólsk, 67-653 Kruszyn, 
woj. Włocławek — pragnie wymienić 
silnik spalinowy „Koliber” 0.8 cm 5 , 
silnik elektryczny produkcji Hitachi 
L. T. Tokio oraz plany Wlndsurfera 
„Koral-l", konstrukcji Tadeusza Po¬ 
lu dni kle wieża, na model motosrybow- 
ca zdalnie sterowanego o poj. 2—3,5 
cm 3 (bez aparatury do zdalnego ste¬ 
rowania). Stanisław Rohm — ul. Szpi¬ 
talna t f 05-530 Góra Kalwaria — od¬ 
stąpi ze względu na swój wiek, 2 mo¬ 
dele FIC wyposażone w silniki „Zeiss” 
2,5 cm 3 , wyłączniki czasowe oraz auto¬ 
matyczną zmianę konta natarcia ste¬ 
ru wysokościowego (oblatane w pełni 
sprawne). Jeden model kl, F1A ter¬ 
miczny, oblatany. Model redukcyjny 
„Racek” (na uwięzi kompletnie wy¬ 
posażony). silnik „Zeiss” 2,5 cm 3 . Ma¬ 
teriały modelarskie: balsa, sklejka, 
szyfon. Radiomodel pływający „Nau- 
Ulus” z napędem elekttycznym, w 
pełni sprawny. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 81 
MARCA 1957 R. 


Redaguję kolegium w ikladzler Bogdan GABRYSIAK, Jan MARCZAK, Edmund 
OSIŃSKI, Stefan SMOL1S (sekretarz redakcji), Wojciech SZANTER, JAN RAKO¬ 
CZY (oprać, graficzne), Jadwiga CZAPLICKA (red. techn.). Adres redakcji: 08-791 
Warszawa, ul, Chocimska 14, tel. 49-34-51, wewn. 62. Instytucje l zakłady pracy 
mające siedzibę w miastach wojewódzkich i gminach zamawiają 1 opła¬ 
cają .prenumeratę wyłącznie w miejscowych Oddziałach 1 Delegaturach RS W 
„Prasa — Książka — Huch łł w terminie do 25 listopada na rok następny. Instytu¬ 
cje ! zakłady pracy z siedzibą w miejscowościach, gdzie nie ma Oddziałów i De¬ 
legatur RS W „Prasa — Książka — Ruch”* jak również prenumeratorzy indywidual¬ 
ni, opłacają prenumeratę tylko we właściwych dla doręczeń pocztowych placów¬ 
kach pocztowo-telekoimmikacyjnych lub U doręczycieli — w terminie do 18 dnia 
miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty. Cena prenumeraty: kwartalnie — 
zl 18. półrocznie — zł 36. rocznie — zł 75. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki 
za granicę* która jękt droższa o 40% od prenumeraty krajowej* przyjmuje RS W 
„prasa Książka *- Hhch”, Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych w War¬ 
szawie* ul. Wronia 23* konto PKO nr 1-0-100024* Przedruk dozwolony tylko za po¬ 
daniem źródła* Druk* Wojsk, ZakL Graf. Zairu 1848. Nakład 70 000 egz. F-W. 
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Cywilny egzemplarz 
C-30 wyprodukowany 
w 1935 r. 


Polski C-30 podczas 
pokazów lotniczych w 
Warszawie w 1933 r. 


ClERVA C-30 


Pierwszy egzemplarz 
seryjny przeznaczony 
dla RAF. 1933 rok. 


Egzemplarz muzealny 
C-30 w barwach RAF 
(eks cywilny G-ACUT). 

































































































































































































































MALOWANIE : 
□ KOLOR BIAŁY 

Rftj KOLOR SZARY 
illllUill KOLOR SREBRNY 
I KOLOR CZARNY 
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WYMfARY PODANO W METRACH, 


BLACK ARROW 

* 

PODZ. 1:65 

Opracował: D.WOJCIECHOWSKI 

ILOŚĆ RYS. 1 

D ATA'.17.12.1976 r 

Kreślił: W. BALICKI 

NR RYŚ. 1 





































































































































































































